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senat uchwalił ustawe © pożyczce 
francuskiej bez zmian 


Wczoraj obradowało nad u- 
stawą pożydzkową plenum se- 
nati. 

Ławy senatorskie zajete nie- 
mal w komplecie. 


Punktualnie o godz. 10.20 
zajmują ławy rządowe: prem- 
jer Sławek, ministrowie: Załe- 
ski, Matuszewski, Kiihn,  Sła- 
woj - Składkowski, Hubieki, wi 
ceminister Koc. 

Posiedzenie otwiera marsza- 


fek Raczkiewicz. Po załatwie- 
niu spraw formalnych marsza- 


łek Raczkiewicz w krótkiem 
‘przemówieniu oddaje cześć 
zmarłemu 20 b. m. sen. Ale- 


ksandrowi Wyszyńskiemu. Na- 
stępnie marszałek udziela głosu 
sprawozdawcy ustawy pożycz- 
Lase m "17 TED E s L a a a 


julian Tuwim 
zerwał z Qui Pro Quo 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
tannego” (Fr.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy Juljan Tu- 
win, który od początku istnienia 
„Qui pro Quo”, t. j. od lat 11 był 
filarem tego teatrzyku jako autor 
skeczów i piosenek, na tle pew- 
nych zatargów finansowych rozstał 
się zupełnie z kierownictwem tego 
teatrzyku i nie będzie już dostar- 
czał mu tekstów. Jest to dla Qui 
pro Quo strata bardzo poważna, 


Wariat wykił szykę 
i porwał fotografję 
marszałka Piłsudskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 

go” (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem jakiś o- 
sobnik, prawdopodobnie umy- 
słowo - chory wybił wielką szy 
bę wystawową, w lokalu admi- 
nistracyjnym „Ilustrowanego 
Kurjera Krakowskiego“, przy 
Krakowskiem Przedmieściu, po 
rwał umieszczoną za szybą fo- 
tografję marszałka Piłsudskie- 
go i rzucił ją na szyny tram- 
wajowe. Osobnika tego aresz- 
towano. 


Tajemnicze morder- 
stwo 


przemytnika Jacka Dia- 
monda 

ALBANY (Nowy Jork), 27.4. 
(PAT) — Według: komunikatu poli 
cyjnego znany przemytnik alkoho- 
lu, Jack Diamond, jadł spokojnie 
obiad w restauracji hotelowej, gdy 
nagle z niewiadomego powoda 
skierował się ku drzwiom i wyszedł 
z sali. Obecni na sali usłyszeli po 
chwili kilka strzałów, po Których 
odnaleziono Diamonda leżącego we 
krwi na posadzce hallu. Napas 
cy zdołali umknąć, f 


kowej, sen. Sobolewskiemu (B. 
B.), który w swem przemówie- 
niu ogranicza się do przedsta- 
wienia ogólnego obrazu. 


Po sprawozdawcy zabrał głos 
w imieniu klubu narodowego 
sen, Głąbiński, uzasadniając w 
półgodzinnem przeszło przemó 
wieniu stanowisko swego klu- 
bu. 
j Po dyskusji, która się rozwi- 
nęła, zabrał głos min. Kiihn, od 
pierając stawiane zarzuty. 


W głosowaniu projekt usta- 
wy przyjęto bez zmian w 
brzmieniu sejmowem. O godz. 
13.20 marszałek zamknął -po- 
siedzenie. 


* 


Po posiedzeniu senatu prem- 
jer Slawek wręczył marszałkom 
sejmu i senatu zarządzenie pre- 
zydenta Rzplitej w sprawie za- 
mknięcia sesji nadzwyczajnej 
sejmu i senatu. 

Zarzadzenia te brzmią: 


„Zarządzenie Prezydenta Rze 


czypospolitej w sprawie za- 
mknięcia sesji nadzwyczajnej 
sejmu'. 


Na podstawie art. 25 Konsty- 
tucji, zamykam z dniem dzi- 
siejszym sesję nadzwyczajną 
sejmu“. 

PREZYDENT RZPLITEJ 
(—) Ignacy. Mościcki 
Spała, d. 27 kwietnia 1981 r. 
PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) Walery Sławek 


„Zarządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej w sprawie za- 
mknięcia sesji nadzwyczajnej 
senatu. 

Na podstawie art. 37 Konsty= 
tucji,i zamykam z dniem dzi- 
siejszym sesję nadzwyczajną 
senatu“. 

PREZYDENT RZPLITEJ 
(—) Ignacy Mościcki 
PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) -Walery Sławek 
Spała, d. 27 kwietnia 1931 r. 


Tragedja powodzi 


Całe wsie i miasta pod wodą.--W Wilnie wciąż jeszcze groźna 
sytuacja. -- Dzisna i -Niemen- wciąż przybierają 


WILNO, 27,4. (PAT) — Pomimo 
opadania wody, fale Wilji wyrzą- 
dzają w dalszym ciągu spustosze- 
nia. Naskutek podmycia, na całej 
przestrzeni rzeki usuwają się brze- 
gi w dalszym ciągu, grożąc zala- 
niem nowych terenów. W dzielnicy 
Zakręt i na górze Trzykrzyskiej 
zaobserwowano niepokojące obsu- 
wanie się skarp, co grozi obsunię- 
ciem się większych mas ziemi. Za- 
równo przy mostach, jak i koło 
góry Trzykrzyskiej pracują sape- 
rzy nad zabezpieczeniem terenów. 
Woda zalała także szosę, łączącą 
miasto z dzielnicą Belmont. Skut- 
kiem zalania kabli telefonicznych 
przerwane zostało połączenie tele- 
foniczne między miastem a dzielni 
cą antokolską i Śnipiszkami. 

Również we wszystkich zatopio- 
nych dzielnicach nieczynne są apa 
raty telefoniczne, Dalszy napór wo 
dy spowodował podmycie całego 
szeregu domów. Położenie elek- 
trowni miejskiej w ciągu dnia wczo 
rajszego znacznie się poprawiło. 
Dzięki robotom, prowadzonym 
przez saperów i cały personel elek- 
trowni, obecnie już wobec obniża- 
jącego się poziomu wody elektrow- 
ni miejskiej niebezpieczeństwo nie 
zagraża, Ilość wody, która zalewa- 
ła podziemią bazyliki, również się 
zmniejszyła. 


Dzisna wciąż 
pzykiera 


| BRACŁAW, 27.4, (PAT) W re- 
jonie Brujska woda podnosi się na- 
dal. Dotychczas woda zalała 190 
budynków. W miasteczku Leon- 
pol woda zalała 76 domów. Mają- 
tek w Leonpolu, kościół į młeczar- 
nia zalane są wodą. 


DZISNA, 27.4. (PAT). — Stan 
wody podnosi się w dalszym ciągu, 


osiągając poziom 12 metrów 47 cm, woda zalała 18 domów. Woda się- 


Sytuacja jest bardzo poważna. 
NOWOGRÓDEK, 27,4. (PAT) — 
W województwie nowogrodzkiem 
sytuacja przedstawia Się bardzo 
groźnie. Na rzece Lebioda woda 
przerwała groblę, załewająć okoli- 
czne pola, W gminie różańskiej 


ga do połowy okien. 


WIŁNO, 27,4. (PAT) Z powiatu 
dziśnieńskiego donoszą o coraz bar 
dziej katastrolalnem położeniu. 
Woda na rzece Dziśnie stale przy- 
biera. 


Tragiczna Śmierć oficera 


w Czasie wyścigów konnych 


GNIEZNO, 27 kwietnia (Pat.) 
Wezoraj popołudniu w czasie 
konkursów hippicznych, urzą- 
dzonych w związku z tygo- 
dniem św. Wojciecha j trady- 
cyjnym jarmarkiem końskim w 
Gnieźnie, wydarzył się smutny 
wypadek. Oto koń poreznika | 
15 pułku ułanów z Poznanią 
Karezewskiego potknął się prez! 


bramie wału ziemnego i upadł, 
przyczem jeździec również 
spadł, a koń całym ciężarem 
zwalił się na jeźdźca. Porucz- 
nik Karczewski, przewieziony 
do szpitala. zmarł w pół godzi- 
ny później, prawdopodobnie 
wskutek pęknięcia podstawy 
czaszki. Wypadek wywołał 
przygnębiające wrażenie. 


Czy Kiirten zostanie stracony? 


Wszelkie objekcje nie 


mieć zastosowania 


Dziewięciokrotna kara śmier 
ci w procesie przeciwko wam- 
pirowi z Diisseldorfu, wobec re 
zygnacji skazanego z dalszych 
kroków proccsowych, uprawo- 
mocniła się. Wobec tego rząd 
pruski już w najbliższych 
dniach musi zdecydować, czy 
kara śmierci w tym wypadku 
zostanie wykonana. Przed wy- 
konaniem sądy muszą w każ- 
dym wypadku pytać minister- 
stwo, czy stracenie ma i może 
nastąpić; do tego pytania zo- 
staje dołączone sprawozdanie 
przewodniczącego ławy przy- 
sięgłych i przedstawiciela oskar 
żenia publicznego. | 

Dobrze poinformowana pra- 
sa berlińska donosi, że obydwa 


mogą i nie powinny 
te czynniki opowiedzą się za 
wykonaniem kary śmierci na 


osobie Kiirtena. Zasadniczo za- 
wsze dotychczas ministerstwo 
stało na stanowisku, że kara 
śmierci nie powinna być wyko- 
nywana, dopóki kodeks karny 
definitywnie nie zdecyduje o lo 
sach tego najwyższego wymia- 
ru kary. Jednak w kołach mi- 
nisterjalnych sprawa Kiirtena 
traktowana jest, jako wypadek 
specjalńy, w którym  objekcje 
zwykłe nie mogą mieć zastoso- 
wania, ponieważ w gruncie rze 
czy potworne zbrodnie skazane 
go wogóle nie dadzą się wytło- 
czyć w żaden normalny system 
wymiaru sprawiedliwości. 


| szczyźnie. Z inicjatywy 


Spusfoszenia 
w Grodnie 


GRODNO, 27.4. (PAT). Sytuacja 
na terenie powiatu grodzieńskiego 
jest w dalszym ciągu poważna, 
Niemen wciąż przybiera, Poziom 
wody w poniedziałek o godz. 6 pp. 
wynosił 5 mtr. 99 cm. ponad nor- 
malny poziom, W Grodnie woda 
załała szereg dalszych posiadłości, z 
których mieszkańców ewakuowa- 
no. Zaaprowidowaniem dotknietych 
powodzią zajęło się tow. „Przy» 
stań” i magistrat miasta. 


Na terenie powiatu zalane są 
całkowicie wsie Rybaki į Zawosz= 
czany oraz częściowo kilka innych 
miejscowości. W Dubnie i Kniaże- 
wodczach woda zalała kilka do- 
mów oraz kilkadziesiąt stodół, po= 
łożonych niżej od zabudowań 
mieszkalnych. Zalane są również 
tartaki w Łuninie i Tarciszkach3 


w Desałowiczach woda zniosła 
skład drzewa. 
W Druskienikach Niemem 


wciąż przybiera. Woda zalała poło- 
wę parku zdrojowego oraz nowo- 
wywiercone źródło. Na rzece Ho- 
rodniczance woda zniosła 2 mosty 
drewniane, 


Pierwsze ofiary 
na powodzian 


WARSZAWA, 27.4, (PAT) 
Panowie marszałkowie sejmu į se- 
natu przeznaczyli w imieniu izb 
ustawodawczych po 1000 złotych 
na rzecz ofiar powodzi na Wileń- 
marszałka” 
senatu Raczkiewicza urządzono W 
dniu dzisiejszym doraźną zbiórkę 
wśród senatorów na rzecz powo- 
dzian na Wileńszczyźnie, która 
przyniosła 1500 zł. Kwota ta zosta 
ła przekazana tworzącemu się ko- 
mitetowi dla niesienia pomocy ©- 
fiarom powodzi na Wileńszczyźnie. 


— 


2 
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KRÓL NA URLOPIE 


W pierwszym tomie „„Histo- 
rji rosyjskiej rewolucji“, obej- 
mującym pierwsze miesiące 
rządów  Kierenskiego, opisuje 
Trocki również zachowanie się 
„rządu tymezasowego* w sio 
sunku do cara i jego rodziny. 
Książka ła, skrząca się wiedzą, 
porywająeo mądra, pod wzglę- 
dem stylistycznym wykazująca 
mistrzostwo, jakiego nie widzie 
liśmy już od dziesiątek lat w 
żadnem dziele naukowem, jest 
pouczająeą lekturą od pierw- 
szej do ostatniej stronicy. Szcze 
gólną aktualność zyskuje ona 
jednak właśnie obecnie przez 
t. zw. rewolucję w Hiszpaniji; 
bowiem zawiera poprostu socjo 
logię i typologję przewrołów 
państwowych, — temał, w któ 
rym Trocki jest miarodajny!-- 
i zarówno dla wydarzeń nic- 
mieckich w roku 1918, jak i 
dla wypadków na półwyspie 
Iheryjskim, zawiera koncepcje 
I teorje, które doskonale wyja- 
śniają wiele ciemnych inie- 
zrozumiałych szczegółów. 

W rzeczywistości jeszcze dzi 
siaj nie wiemy o Hiszpanii wie- 
le, wyjąwszy to, że król, nie ab 
dykując. opuścił kraj z honora 
mi wojskowemi. Pozałem: że 
„rząd prowizorycznyć oparty 
jest na socjologicznej podsta- 
wie liberalnego mieszczaństwa, 
ewolucyjnego socjalizmu i wyż 
szej klasy oficerskiej. Dalej: że 
rząd ten chce wszystkie decy- 
zje, a nawet formę ustroju, 
odłożyć do wyborów  zgroma- 


DŹWIĘKOWY 
KMO-TENTR 
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dzenia narodowego. Wreszcie: 
że w wielu punktach kraju wy- 
buchły ruchawki, określane ja- 
ko niepokoje komunistyczne i 
że pierwszą i jedyną konse- 
kwentną czynnością nowego 
rządu było stłumienie tych ru- 
chawek. 

To wszystko wydaje się być 
niebywale dokładnem powtó- 
rzeniem wypadków rosyjskich 
z wiosny 1917 i niemieckich z 
jesieni 1918 roku. I dłatego 
też narzuca się wniosek, że w 
Hiszpanji również chodzi o 
fragmentaryczną rewolueję z 
góry, celem podchwycenia i u- 
daremnienia nieuniknionej w 
przeciwnym wypadku pelnej 
rewolucji x dołu. 
Symptomatyczny * dla 
rodzaju rewolucji jest sposób 
postępowania z monarchami. 
Wilhelm II uniknął tej kwestji 
przez ucieczkę: ale o Ebercie, 
który 10 listopada 1918 roku 
zawarł swój pakt z generalicją, 
wiadome jest, że jeszcze po 
likeyjnej abdykacji eeSAPZA 
chciał za wszelką cenę ntrzy- 
mać monarchję i uratować ko- 
ronę dla kronprinza. Jedynie 
pod wpływem szalejących pro- 
testów skłonił się do poglądu, 
że stłumienie pelnej rewolucji 
jest wykluczone bez poświęce- 
nia Hohenzollernów. 

Zupełnie taki sam był prze- 
bieg wypadków w Rosji. Tam 
również proklamowała rewólu- 
cję nie fermentująca masa pel- 
nych rewoluejsnistów, ale po- 


tego 


nad jej głowami i właściwie 
przeciwko niej stara się kombi 
nacja liberalnego  mieszczań- 
stwa (Miljukow), ewolucyjnego 
socjalizmu (Kierenski) i genera 
lieji (Alekiejew) utworzyć kon- 
stytucyjną monarchię z wiel- 
kim księciem Michałem na tra- 
nie carskim. Kierenski, ten 
Ehert Rosji, już w tydzień po 
ahdykacji Mikołaja II, oświad- 
cza, że osobiście przewiezie go 
tio Anglji, co zostało udare- 
mnione jedynie przez przeci- 
wny rozkaz rad robotniczych 
do wszystkich kolejarzy, a co 


skłania Trockiego do uczynie- 
nia uwagi: „Jeszcze nigdy po- 
ważna rewolucja, to jest taka, 
która ma eoś do stracenia, nie 
wypuściła obalonego monar- 
chy zagranicę”, 


jej czule szepcze 
w uszko.. 


to „złoty ehłopak* 
MAURICE 


CHEVALIER 
na 


Jest to w rzeczywistości pry- į jest 


mitywna prawda, bowiem „re- 
wolueja, która ma coś do stra- 
eenia*, absolutnie nie może po 
zwolić właśnie w chwili swego 
powstawania, aby zagranicą u- 
tworzyło się wrogie jej cen- 
trum, grupujące się dokoła 
zdetronizowanege monarchy. 

Przykład Hiszpanji dystansu 
je ieszcze pod tym względem 
swe precedensy. Nie tylko dia- 
tego, że Alfons XIII jest wy- 
jatkowo bogaty —- według źró- 
deł londyńskich jego majątek, 
ulakowany w samej Aglji, oce- 
niany jes: na 20 miljonów fo- 
larów, ale przedewszyst- 
kiem dlatego, że nowy rząd 
przed wyjazdem nie zmusił ga 
nawet do zrezygnowania z tro- 
nu. Dzieje się więc ze zgoda te 
go rządu, że dołychczasowy mo 
narcha jest jakby  zarezerwo- 
wany do legalnego powrotu. 
Nie można woebee tego nie wy- 
ciągać z tego wniosków, doty- 
czących zarówno historji same 
go przewrotu, jak į jego dalsze 
go rozwoju. 

Mówiae anałogjami, musia- 
ło widocznie być bardze bliskie 
powstanie, które groziło prze- 
wagą kierunku skrajnego. W 
tym momencie znaleźli się we 
wspólnym obozie sojusznicy, 
których sojusz nie mógłby być 
sporodowany czem innem, jak 
koniecznością ntdtaremnienia też 
astateczności. 4le już w kwe- 
stji. monarchy niektórzy sojusz 
nicy musieli się przeciwstawić 
zbyt zdecydowanej likwidacji, 
wohee czego don Alfonsa posta- 
uo jedynie na urlop; i jeśli to 
la AE SP WRO SL t, 


Nr. 115 


trafna przesłanka histo- 
ryczna, to można sobie ró- 
wnież wytworzyć obraz przy- 
szłości. Jeśli nie dojdzie do 
„dalszego rozwoju“, jak w Ro- 
sji, to skłonnym jest się do 
koncepcji, że walczący © wyż- 
sze płace socjaldemokraci, bro- 
niący kapitału liberałowie i żą- 
dni władzy oficerowie nie sta- 
nowią na dłuższą metę harmo- 
nijnego zaprzęgu, że prędzej. 
ezy później muszą się rozprzęe 
w rządach i że chwila, w któref 
przeniesiony do rezerwy dom 
Habsburgów-Bourhbonów przer- 
wie swój urlop, nie jest być 


może tak bardzo odległa. 
Ti B. 


Robotnicy i żołnierze dokonują 

egzekucji przez powieszenie na po- 

piersiu zmarłego dyktatora Primo 
de Rivery na ulicy Madrytu. 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki film cyrkowy p. t. 


NARKGŁOMNE ZAKRĘTY 


W roli głównej ulubienica narodów 


Clara Bow i Richard Arlen 


Rewelacyjna nowość w technice kinematograficznej. 

Dla uprzystępnienia treści djalogi angielskie — zastą- 

pione djalogami polskiemi. Arcyciekawa treść. 
Frapująca gra. Emocjonujące momenty. 


to śliczna IWONNA 


(ALLEE 


grają role główne w 


wesołym przeboju sezo- 
nu filmowego p. t. 


AANI 


RAMON NOVARRO i tilmie p. | 


Sewilla, Miasto Miłości 


wg. znakomitej powieści „ZEW CIAŁA”, 


W roll głównej: Ramon Novarro, Renée Adorge, Ernest Torrence. 


Nad program: poisse i Przyjazd Marszałka Piłsudskiego Z Madery. 


Początek o 4-ej po poł, ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w sobotę i niedzielę o godz. 13-ej w poł. 


«eny micjsc zniżone: zł. 1, 1.50 i 2.50. 


Dziś i dni następnych! 
Największy film świata ! 


la Zachodzie bez zmian 


nej powisa k M. Remaraue' a 


nej powieści 
Wytwórni: Universal Pictures Corporation. 
Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziwego 
życia, w całym bezmiarze realności i potęgi unie- 
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 
powieść Remarque a. 
Początek seansów o g. 3,80 po pol, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejse, mimo wysokiego nakładu kosztów 
nie podwyższone. 


Passe-partouts i wszelkie bilety ulgowe, premjowe i bezpłatne 
nieważne aż do odwołania. Przedsprzedaż biletów w 
kasie kinoteatru codziennie od 12—2, 

Uprassa się o przybywanie na wcześniejsze seanse dla 
uniknięcia natłoku. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy i aktualności 
krajowe. 


Początek seansów w dnie powszednie o 4.30, w sob, 
i niedziele Poranki od 12 do 3-ej po cenach naj- 
niższych 75 gr, i 1 zł. 


Dźwiękowe 


lai tydzień |. 
RŁYURDONECO PORONIN 


Ostanie 2 dni! 


D 


28.17 — „GEOS PORANNY” — 1931 


Zabił żone, czy nie zabił? 


Nr. 115 


Tajemnica pokoju Nr. 13 w pensjonacie w Zakopanem 


LWÓW. (Od nasz. koresp.! 

Dalsza rozprawa przeciwko 
Bohdanowi przyniosła kilka 
sensacyjnych momentów, które 
wprawdzie sprawę posunęły na 
przód, ale zagadki śmierci Ś. p. 
Heleny Bohdanowej <ałkowi- 
cie nie rozwiązały. 

Świadek Antoni Zahajkie- 
wiez, 42-letni urzędnik kolejo- 
wy, brat nieboszczki zcznan:: 
Pożycie między siostrą a mę: 


Raz będąc u siostry zauważy 
tem, że miała oko silnie podhi- 
te, Zapytana o przyczynę, odpo 
wiedziała, że stało się to pođ- 
czas przejażdżki autem. Mąż 
leżał wtedy na łóżku i nic się 
nie odezwał, Iunym razem, 
przechodząc obok kamienicy. 
w której mieszkała siostra, n- 
słyszałem krzyki. Zaintrygowa- 
ny tem wszedłem do mieszka- 
uia. Na schodach było pełno lu 
dzi. W pokoju zobaczyłem Boh 


dana w kosSzuli z Siekierą w rę. 


ku. a nieboszezka mówiła, mi, 
że gdy go nie chciała puścić, 
chciał się na nią rzucić z sie- 


Stosunki z kobietami 


Oskarżonego widywałem w 
mieście, w kinie w towarzy- 
stwie kobiet. Gdy siostra z Za- 
kopanego w liście prosiła, by 
uważać czy z kim mie chodzi, 
uwróciłem uwagę na jego obec 
ność w towarzystwie pani Ja- 
worskiej na meczu. Siostra by- 
ła bardzo religijna, a broni ba- 
ła się fanatycznie. Sądząc po li- 
'stach, które były utrzymane w 
niezwykle pogodnym nastroju i 
zawierały rozmaite wskazania, 
co należy zrobić po jej powro- 
cie do Lwowa, Samohójstwo 
jest wykluczone, Gdyby to się 
stało było przed wyjazdem, po 
jakiejś awanturze, to możnaby 
uwierzyć, 

Prok.: Czy oprócz tancerki 
Jagoszówny ji pani Jaworskiej 
nie wie pan nić o pannie La- 
chowiez? 

Św.: Słyszałem. Gdy siostra 
wyjechała do Gdyni, Bohdan z 


Choroba Bohdanowej 


Przew.: O dniu wyjazdu a- 
skarżonego do Zakopanego czy 
wie pan coś? 

Św.: Owszem. Był siinie zde 
nerwowany. Przyszedł do biu- 
ra z tem, że żona ciężko zacho 
rowała na płuca i że potrzebuje 
pieniędzy. Nie było gotówki w 
kasie. Kazałem mu się zwrócić 
do prezesa rady nadzorczej hr. 
Mycielskiego, który istotnie po 
telefonicznem skomunikowa- 
niu się kazał dać zaliczkę. O- 
trzymał 150 zł., a 100 pożyczył 
sobie od urzędniczki Piotrow- 
skiej. Na drugi dzień nadszedł 
telegram: „żona śmiertelnie 
chora — wrócić nie mogę“. 

Prok,: Czy nie wie pan o 
tem — tak mówiono — że pan 
musi wszystko tak robić jak 
Bohdan żąda, bo on trzyma pa 
ng ga gardło? 

Sw.: Przypominam sobie, że 
po jakiejś awanturze w domu 
Bohdan przyszedł do biura i 
mówił, „że oni twierdzą, że 
wszystko zrobię «o Rohdan 
chce, ba on mnie trzyma za 
gardło, 

Prok: Uzasadnienie? 

Świadek; Niema najmniejsze 
go. 

Prok.: Czy dawał mu 
klucze ad pokoju? 


pan 


| 


żem hyło złe, Powód: Bohdan 
zaczął prowadzić życie rozwią- 


złe, zdradzał żonę i często upi- 3 i 
jal się. 8 Na krótko przed wyjazdem 


Siostra była skryła ) B 4 

, À ohdanowej do Zakopanego 
A aż is pennaa tgd vafa świadek był n niej w mieszka- 
isszy charakiky, ewrócna me | ZROOWANE da.zddzenią od; 
do sach abym foterweniówsł my, świadek w” celú uzyskania 
Bohdan * oświadczył wówczas, |; Fodniejszej pozycji usiadł so 
RZ wszystko się godzi byle |bie na łóżku i przy tej sposob- 

$ | 


i ności zauważył, że Siedzi na 
tylko mu dać spokój, czemś twardem. 


Sięgnął poc poduszkę į wy- 
ciągnął rewolwer. 
Wówczas Bobdaaowa opo- 


wiedziała mn, że poprzedniego 
dnia miaiz awanturę z mężem. 
Żaliła się, że ją bił, pokazywa- 
ła nawet sitaki, które zostały 
przez świadka stwierdzone i 
twierdziła, że ma dość tego 
wszystkiego. Gdy mąż wróci do 


kierą, 

Bohdan zaprzeczył, by chciał 
się rzucić na siostrę i Lwierdził, 
że siekierą chciał rozbić szafę, 
którą żona zamknęła, nie chcąc 
mu wydać ubrania. Na moje 
perswazje zirytował się i słowa | 


mi „marsz“ pokazał mi drzwi, | domu. h 
Nie chcąc przy obecnych | odgrżała się, że jego | Siebie 
wszczynać dalszej awantury od | Zastrzeli. 


Przyczyną awantury miały 
być niesnaski na tle rodzin- 
nem, że mąż nie chce spelniać 
jej życzeń, które miały polegać 
na tem, aby zatrzymał u sichie 
jej chorą siostrzenicę sierolę, a 
ten nie chciał łożyć na jej u 
trzymanie, 

Przew.: Czy mógłby pan scha 
rakteryzować denatkę? 

Św.: Naogół robiła wrażenie 


szedłem i od tego czasu nie by- 
łem więcej w tym domu. Na 
drugi dzień siostra przyszła do 
mnie do biura, bym jej poży- 
czył 100 zł. na czynsz. Opowie- 
działa, że mąż po tej awanturze 
wyprowadził się z domu. 


Lachowiczówną na drugi dzień 
tam pojechali. Zachowanie się 
ich zwróciło uwagę. Raz przy- 
szło nawet do większej awan 
tury na zabawie, podczas kiñ- 
rej SioStra ją wypędziła. Zacho- 
wała się nieprzyzwoicie, 


Prezes firmy r, Mycielski 
wystawia oskarżonemu pachleb 
ne świadectwo, Jako urzędnik 


firmy wywiązywał się wzoro- 
Następnv świadek Ignacy | wo, 2c swego zadania. 
Mohr -jest szoferem. Pewnege| Sw, Marja Strug, służąca u 


Bohdanów cćznaje: Pani była 
dobra. On niedobry, Wypra- 
wiał awantury, Bił ją i Iżył o 
każdej porze dnia j nocy. Ze 
zdenerwowania podarł na 5ohie 
koSzulę. 

Przew.: 
jak bił? 

%w.: Pewnie. Pewnego dnia 
była awantura. Od czego sic za 
częła — nie wiem. Pan ude- 
rzył panią kułakiem w oko. Do 


dnia. około 7-ej rano zawiózł 
Bohdana z gwiema paniami do 
Janowa, Tam w sławie wesołe 
towarzystwo miało gażyé ką* 
pieli, po której udali się do re- 
stauracji. Wobec tego jednak. 
że zbyt hałaśliwie zachowywali 
się, gospodanz zwrócił się do 
świadka, by spowodował przej 
ście towarzystwa z restauracji 
de jednego z pokoi na piętrze. 


Przew,: Czy wiedział pan n 


Marynia widziała. 


intymnych stosmnkach oskarża żę AL „say A 
o zk jetami? i i ; i 
nego z kobietami Przew.: Pamięta Marysia ol działa. 


Św.: Nic o tem nie wiem. 


Wielką sensację wywołują 
zeznania p. Raruoszewskiej, żo 
ny wiceprezesa izby kontroli 
państwa we Lwowie, która w 
swoim czasie mieszkała w są- 
siedztwie Bohdanów i nawet 
utrzymywała z nimi stosunki 
towarzyskie. 


Św.: Dawałem. 

Prok.: W jakim celu on po- 
trzebował pańskiego pokoju? 

Św.: Nie wiem. 

Prok.: Czy były takie wypad 
ki, że oskarżony eałemi godzi- 
nami mówił telefonicznie , pa 
niami w biurze j to tak dalece, 
że nikt z interesantów nie 
mógł uzyskać połączenia. 


Przew.; 
Bohdanów? 
Św.: Naogół dobre. Ona ro- 
biła: wrażenie osoby sympatycz. 
nej i miłej. On człowieka do 
brego? 


Jakie było pożycie 


Św.: Początkowo było tak. 
Zwróciłem jego uwagę j niewła 
ściwości te ustaly 

Dr. Kazimierz Tyszka leczył 
Bohdanową. Chodziło © założe- 
nie odmy. Stan jej był ciężki, 
ale nie najgorszy. Odniósł wra- 
żenie że mąż był troskliwy i 
uważny dla żony, 


Przew.: O jakichś awantu- 
rach nie słyszała pani? 

Św.: No tak, To dopiero pó- 
źniej., Tak coś od służącej, 
Przew.: 
ście? 


Go pani wie a lf- 


Św.: Pewnego dnia zwróciła 
się do mnie służąca Bohdanów 
(Strug) zaaferowana, że zgubiła 
jakiś ważny list. To już hyło 
po wypadku. Później go odna- 
lazła j prosiła mię, bym go 
przeczytała. Nie mam zwycza- 
ju czytywania obcych listów. 
W tym wypadku nie wiem dła- 
czego rzuciłam wzrokiem, Kø- 
perta była żółta, Napis jaki na 
niej widniał brzmiał: 


„Po mojej śmierci — dla 


Dr. med. 


$. Miewiażski 
powróci 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moezopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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'| ła go dokąd ; w jakiem towa- 


Tajemniczy list 


Rewolwer pod poduszką 


spokajne; i początkowo rozpie- 
szeczonej przez męża. Na życie 
swoje nie skarżyła się. Dopie- 
ro przed wyjazdem żalsła się. 
Poprzednio naogół świadek od 
niósł wrażenie, że jest zadowo- 
lona z życia, On znów był bur 
dziej porywezy i nerwowy. 

Przew.: Nie zauważył 
u niej depresji? 

Św.: Nie. 

Przew.: No, myślę depresję, 
aby z powodu choroby chciała 
sobie odebrać życie, 

Św.: To nie. Chorobę brała 
dość lekko, 

Przew.: Kto zaproponował 
Zakopane? Pod tym względem 
zdania są różne, 

Sw.: Prawdopodobnie ja, a- 
le nie jest też wykluczone, że 
ona sama, lub mąż. Tego dziś 


pan 


zę stanowczością stwierdzić nie 
moge, 
Przew,: Tu są zeznania, że 


ona nie ceheiałą jechać do Zn- 
kopanegoa, 

Sędzia przysięgły dr, Lind: 
Czy w tym stanie, w jakim pan 
śp. Bohdanową znał wyklucza 
pan u niej samobójstwo? 

Sw.: Nie wykiuczam. 

Sadzę, że mogła ie popełnić. 


tem ukąszeniu w pierś? 

Sw.: To było 19 kwietnia. 
Była awantura, Pan pogryzi pa 
nią i poszedł pod okno. Pani go 
zatrzymała. Później mówiła: 
Zrobiłam z chłopa chama — 
pana, a teray mam takie życie. 

Przew.: Marysię bił? 

Sw.: BIŁ 

Nie cieszyła ona się sympa- 
tją oskarżonego, bo wraż z nie 
boszczką, a częste sama z jej 
polecenia śledziła i szpiegowa- 


rzystwie chodził, 

Przew.: Czy kiedyś pani nie 
zwierzyła się Marysi, że ma już 
dość tego, że sobie życie odbie- 
cze? 

Św.: Tego nigdy nie powie- 


mojej matki Zahajkiewieza- 

wej“, 

Całego listu nie przeczyt«- 
łam. To co sobie rapamięta- 
łam, były takie nmiej więcei 


słowa: 

„Kochana Mamusiu! Pomi 
mo, że ohiecałan Mamusi i 
księdzu nie mogę s nim 
żyć, Nie mówcie, że przez 
niego. Tylko przez chorohę. 
Nie bierzcie nd niego nic, ho 
to wSzystko jego. Niech An- 
tek mu nie złorzeczy, To jest 
moja ostatnia wola“. 


Zaznaczam, że to nie jest en- 


lv tekst. Powiedziałam dziew- 
czynie, aby nikomu o tym li- 
ście nic nie mówiła i natych- 


miast zaniosła pani Zalhajkiewi 
czowej. Później sprawą się wię 
cej nie interesowałam. Dopiero 
gdy wypadek stał się głośny, a 


o liście nic nie mówiono, za- 
częłam o nim opowiadać, 

Przew.: Pani znała pismo 
nicboszczki? 


Sw.: Na imieniny przesyłała 
mi swój bilet wizytowy z do- 
piskiem. Pismo była inne. Tam 
to było drobne, a to stojące. 
Tak jakby la sama ręka, tylka 
gdy szybko pisze. Niektóre Ji- 
tery, no jakhw to powiedzicć— 
zakręłasy — były te same. 
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Vatant Slezanowski; Czy list 
ten nie zrodził w pani podejrze 
nia, że zosłał podrzucony? 


Św.: Na myśl mi nie przy- 
szin. 

Adw, Żywieki: Co panią wla- 
ściwie spowodowało, ġe pani 
ten list przeczytała? 

Adw.: Pieracki: Ciekawość 
kobieca, 


Św.: Przyznaję się, że może 
nieładnie zrobiłam, ale to były 
tak wviatkowe okoliczności, że 
dzisiaj naprawdę nie jestem w 
stanie sobie wytłomaczyć. 


Pani Helena X 


Wśród niebywałego porusze= 
nia andytorjum wzywają na sa 
le panią Helenę X., wdowe po 
oficerze į urzędniczkę jednej z 
firm lwowskich. Przyznaje, że 
utrzymywała bliższe stosunki z 
Bohdanem mimo, że wiedziała, 
że jest żonaty, Oskarżony żalił 
się na swoją żonę i swoje poży 
cie małżeńskie. Chciała — i jak 
twierdzi — zostałą jego przyja 
<iółką duchowa. 


Przew,: Ale między wami by 
ły przecież czułości? 

Sw.: Przyznałam się da lepo 
w śledztwie. Później byłam jak 
iega siostrą i przyjae/ólka du- 
chowa. 

Prok.: Jak mogła sie pani 
dziwić, że pożycie między Boh 
danami nie jest dobre, kiedy 
on jako żonaty czlowiek przy- 
chodził do pani i utrzymywał z 
panią stosunki? 


Św.: Ja nie chciałam być 
przeszkodą. Nawet mówiłam 
mu, że gdy żona wróci z Zako- 
panego, uspokoi się, niech prze 
stanie przychodzić. 


Przew.: Czy an da pani pisał 
listy, w których tytułował na- 
nią „żonusiu*. a siebie podpisy 
wał „mężem? 

Św.: Żadnych listów nie o. 
trzymałam. 

Przew.: Bo zostały przejęte, 
gdvż wysłał je w drodze niele 
gulnej z wiezienia. 

Św. M. Marcecka, urzędniczka 
bawiła przypadkowo na Zielo- 
nych Świętach ubiegłego roku 
w Zakopanem | mieszkała w 
pensjonacie .„Wacława* Przy 
tej sposobności poznała Śp. 
Bohdanową. Przedstawiła stę 
jej jako żona starszego kapita 


na i robiła rubaszne żarty. 

Św. Jan Solek widział, że śp. 
Bohdanowa posługiwała Się 
czasem lewą ręka, 

Na tem zamknięto jawną 
część rozprawy. 

Przy drzwiach 
zamkniętych 

Na tajnej zeznawała siostra 
oskarżonego p. Harasimowiczą 
wa oraz Julja i Marja Świe 
drowskie, również krewne o 
skarżonego. 


Dalszy ciąg rozprawy odło 
żono do dnia następnego. 


Dr. med. 


REICHER 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycanych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—3 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


ŁODZIĄ PO ULICACH WILNA 


Powoli wyłaniają się z odmętów wodnych zatopione budynki 


Zdjęcia z pery ferji miasta. 


WILNO, 27 kwietnia, — Od kil- 
ku dni Wilno żyje pod znakiem po- 
wodzi, 

Powódź jest istotnie niebywała. 
Wilja jest zawsze cicha, spokojna, 
nie występowała z brzegów od lat 
43, Ostatnia powódź jaką znają 
kroniki Wilna zdarzyła się w roku 
1888, Wtedy woda na Wilji osiąg- 
neia poziom 6 mir. 70 centym, czy 
Ji 4 metry 34 centymetry ponad po 
ziem normalny, Dzisiaj w momen- 
cie, który, zdaje się, był punktem 
kulminacyjnym powodzi, poziom 
Wilji wynosił 8.36 mtr., czyli 6 
mtr. ponad poziom normalny, a 
1,66 mtr, ponad najwyższy w roku 
1888 notowany. 

Tłumy ludzi gromadzą się nad 
wedą, O kilkanaście metrów od ka- 
tedry stoją łodzie, przewożące 
mieszkańców zatopionych dzielnie 
do ich domów. Kilku konnych po- 
licjantów, kilkunastu pieszych u- 
(rzymuje porządek w tłumie, 

Góra Zamkowa jest otoczona Z 
trzech stron wodą. Na prawo ogród 
Botaniczny całkowicie zatopiony 
przez wody Wilenki. Mała Wilenka 
jest szersza, niż normalna Wilja. 
Woda sięga stóp góry Zamkowej. 
W ogrodzie Botanicznym nad Wo- 
dą wystają dachy kilku budynków, 
gałęzie drzew. 

Nawprost Wilja o szerokości Wi- 
sły. Na ulicy T. Kościuszki widać 
wierzchołki płotów, nawpół zato- 
piony most, łączący miasto z An- 
tokolem. Pomnik Mickiewicza, 
dzieło Pronaszki, stoi w wodzie; 
widać dachy zatopionych przystani 
statków i towarzystw wioślarskich, 
Elektrownia na brzegu przeciwleg- 
łym zalana. 

Ulica Arsenalska całkowicie za- 
topiona prawie po okna parteru. 
Po Arsenałskiej od katedry w kie- 
runku pałacu Tyszkiewiczowskiego 
płynie motorówka z przedstawicie- 
lami władz, 

Przecznice Wileńskiej, ulice Lele 


weła i Mostowa Są zatopione. 
Gmach towarzystwa przyjaciół 
nauk ma również zalane piwnice. 


Autobus specjalny przewózi przez 
wodę, która jest tu niegłęboka, za 
opłatą 10 groszy. Most Zielony, po- 
łożony nieco wyżej, od wody dzieli 
jeszcze około 10 ctm. Na prawo 
od mostu, na Zygmuntowskiej sto- 
ja łodzie, przewożące powodzian, 

Oto fragmenty takiego przewozu: 

Saperzy z trudem walczą z sil- 
hym prądem, popychając łódź bo- 
sakami. Prąd wciąż silniejszy. 
Łódź kieruje się do Ścian domów. 
Saperzy chwytają się krawędzi mu- 
rów — to jedyny Sposób, żeby 
prąd nie uniósł na Środek wzburzo- 
nej rzeki, Na zakręcie, koło rogu 
ulicy Bogusławskiej,j prąd się 
wzmaga i odrywa łódź od muru. 
Na szczęście jest w pobliżu słup 
telegraficzny. Oparcie się bosakiem 
o Siup pozwala na ponowne przy- 


ciśnięcie łodzi do muiu. Łódź 
wjeżdża w podwórze domu, gdzie 
mieszkają pasażerowie i wpływa | 


do klatki schodowej; pasażerowie 
po schodach udają się do domu. 
Łódź płynie dalej Bogusławską do 
kliniki ginekologicznej, gdzie już 
jest ląd, żeby zabrać nowych pasa 
żerów. 

— Dokąd państwo pozwolą 
pyta uprzejmie saper. 


| otwiera, wchodza, Za oknem 
| stołach spakowana pościel i ubra- 


— Zygmuntowska czternaście. 

— Tam brama zamknięta, 

— Nie szkodzi, wejdę przez 
okno, 

Siada jeszcze kilku pasażerów do 
Zielonego mostu. Łódź dojeżdża do 
Zygmuntowskiej Czternaście, Posa- 
żerowie pukają do okna, okno się 
na 


nie, Wychodzi z okna młoda nije- 
miasta z pakunkami i wsiada. Pod 
ur. 22 bierze jeszcze jednego pasa- | 
żera, który czekał na schodach, 
wychodzących wprost na ulicę. Po 
kladce dostaje się na łódź. Prąd 
coraz silniejszy. W pewnym mo- 
mencie zdaje się, że silne mięśnie 
saperów nie zwalczą prądu. Koło 
pałacu Tyszkiewiczów już bosa- 
kiem nic Się nie zrobi, saparzy bio- 


rą wiosła, głębokość i tu nad chod-/,_„e w mieście 


Saperzy w łodziach 


zostały zare- 


nikiem przewyższa 2 metry, Wyso-l} wirowane, ponieważ ilość wo 


kie suteryny pałacu są całkowicie ' 
pod wodą. Na Arsenalskiej woda 
sięga okien parteru, ale prąd już 
słabszy. Łódź przypływa do kate-, 
dry. Saperzy zabierają nowych pa- 
sażerów. 


Pierwsza noc spokojna 


| WILNO, 27 kwietnia. — Dziś 
jwojewoda Kirtiklis i gen. 


Li- 
twinowicz, jako kierownicy ak- 
cji ratunkowej. przeżyli pierw- 
szą noc spokojną. 

Wilja od 24 godzin opada. 
Na pl. Kaledralnym, który jesz- 
cze wczoraj był do połowy za- 
lany wodą, znajduje się obecnie 
jako jedyna pozostałość p” wo- 
dzi. gruby osad mutu, liSt6wiai 
drobnych szezątków zerwanych 
domostw. ; 

Tam, gdzie wczoraj można 
było dostać się tylko, balansu- 
jąc na wąskiej kładce, dziś da- 
chodzimy suchą nogą, a tam, 


gdzie wczoraj stacjonowały po- | 
woj- | 


twornie wielkie pontony 


Lokatorzy 


skowe, dziś znajduje się for- 
malna plaża, 

Jak przystało na plażę, słoń- y 
ce dopieka przyzwoicie. Jesz- 
cze szczęście, że podczas kata- 
strofy była doskonała słonecz- 
na pogoda, która pozwalała no- 
cować powodzianom pod go- 
łem niebem. 

Większe deszcze nłetylko do 
reszty zniszczyłyby uratowany 
dobytek bezdomnych, ale rów- 
nież spowodowałyby nowy, po- 
wtórny przybór rzeki. Zatopie- 
ne objekty, które centymetr po 

centymetrze wyłaniają się z 
wody, są oblegane przez tłum 
ciekawych, z którego często 
strzelają aparaty fotograficzne. 


do mieszkań 


Wśród ludności, zmęczonej 6 
dniową nieustanną walką z nur 
tem Wilji, nastąpiło znaczne 
odprężenie. Policja konna į pie 


sza pilnuje wylotów ulic i nie 
pozwala na zbliżanie się do 
miejsc zagrożonych. 

Wszystkie samochody cięża- 


zów miejskich i wojskowych 
okazała sie niedostateczna. 
Dzięki nim akeja dożywiania 
bezdomnych i  ewakuowaanie 
judności z budynków nadwyrę: 
żonych powodzią, odbywa Się 
sprawnie, 

Do zalanych na wysokość pół 
metra mieszkań wprowadzają 


przy ul. Zygmuntowskiej. 


się już właściciele, którzy doka 
nują pierwszych „porządków. 

W nocy miasto, brzegi i bu- 
dynki zagrożone  oświetlono 
wojskowemi reflektorami, któe 
re pozwalały na swobodne do- 
konywanie prac ochronnych. 
Rzeka ciągle jest patrolowana 
przez dziesiątki łodzi z poli- 
cjantami oraz lotny ślizgowiec 
policyjny. 


Przedsiebiorczy krawiec 


Na zalanych wodą ulicach wi 
dać co chwila obrazki rodzajo- 
we, świadczące o przedsiębior- 
czości mieszkańców. 

Oto n. p. pomysłowy krawiec 
użył do pływania między do- 


mami lady sklepowej, odpo- 
wiednio przystosowanej do ce- 
lów nawigacyjnych. Jako wio- 
sło służyła mu deska do praso- 
wania, 


Co śpiewano min. Hubickiemu 


Niezwykle charakterystyczny 
moment zaszedł w czasie zwie 
dzania przez p. ministra Hu- 
bickiego schroniska dla dziew- 
cząt jm. św. Antoniego na An- 
tokoln. 

Woda zalała parter zakładu, 
wobec czego dziewczynki zgro- 
madzone zostały przez starusz- 
kę przełożoną w sypialniach na 
pierwszem piętrze. W chwili 
wejścia p, ministra dziewczeta 
na dany znak zaintonowały tę- 
skna piosenkę: „Nie wrócą mło 
de lata“... 


Zanadkowa śmierć artystki 


Marji Arnoldówny, ex-małżonki księgarza L. Fiszera 


Z Warszawy donoszą: 
W domu przy ul, Alei Róż nr, 6, 
w 6-cio pokojowym lokalu, wy- 


twornię urządzonym zamieszkiwała j dłuższy czas przebywał, 


32-letnia Marja Fiszerowa (z domu 
Arnold, b. żona księgarza), była 
artystka teatrów miejskich, ze słu- 
żącą i synkiem nieletnim. 

O godz. 7 wiecz, wróciła służą- 
ca z dzieckiem ze spaceru į przez 
dłuższy czas nie mogła się dostać 
do mieszkania, 

W pokoju kąpielowym, w wan- 
nie ujrzano trupa Fiszerowej, TÓW- 
nocześnie zauważono, że kurki od 
piecyka gazowego są odkręcone. 

Lekarz stwierdził śmierć od za- 
trucia gazem świetlnym. | 

Wypadek ten, w świetle różnych 
krążących wersji dokoła osoby 
zmarłej przedstawia się wielce ta- 
jemniczo. 

Ś. p. Fiszerowa słynęła z urody 
i znana była w różnych kołach mia 
sta. 

Swego czasu grywała niewielkie 
rólki w teatrze Rozmaitości ł Re- 
ducie za dyr, Osterwy. 

Była członkinią ZASP'u 1 wsku- 
tek pewnego „incydentu” swego 
czasu b. głośnego, została usunieta 


$ 

Należy dodać, iż niedawno wró- 
cił do Warszawy z Brazylji, gdzie 
b. mąż 
zmarłej księgarz L. Fiszer. 

Głośny i pamiętny był swego 
czasu skandal, z nasłaniem przez 
Fiszerową (znaną w Świecie arty- 
stycznym z występów w teatrach 
pod panieńskiem jej nazwiskiem 
„Arnoldówny”) dwuch jakiś dra- 
bów na p. F., który rzekomo nie 
chciał z nią wziąć ślubu. 

W czasie najścia na mieszkanie 


Fiszera, wpadła  Arnoidówna i 
szpierutą uderzyła przyszłego swe 
go małżonka, 


Słynna z piękności Arnoldówna, 
po opuszczeniu desek teatralnych 
często urządzała wystawne przyję- 
cia w których uczestniczyły znane 
artystki i osoby re świata towarzy 
skiego. i 

Na ten temat obiegają tõmme 
sensacyjne pogloski, 

Policja zajęła się zbadaniem, Kto 
ce znajomych Arnoldówny przeby- 
wał w dmu wezorajszym w jej 
mieszkanłu — w tym czasie, gdy 
służąca z chłonczykiam howile ną 
spacerze 


* 

Istnieje również hipoteza, Że 
przyczyną śmierci Ś p. Arnoldów- 
ny był anewryzm serca, który na- 
stąpił w czasie kąpieli. 

Jeden z wybitnych autorów dra 
matycznych opowiedział nam, że 
onegdaj w południe spotkał ś. p. 
Arnoldównę w Alejąch Ujazdow- 
skich, rozmawiał z nią czas dłuż- 
szy i nie zauważył żadnych cech 
najmniejszego choćby zdenerwowa- 
mia czy podniecenia. 


Przeciwnie, młoda i znana z Uro- 
dy artystka czuła się doskonale, 
wyglądała bardzo dobrze i prosiła 
komedjopisarza o wystaranie się 
dla niej o kartę do teatru na dzień 
wczorajszy. 


Ś. p. Arnoldówna po rozwodzie 
z dotychczasowym mężem, z któ- 
rym od parn lat żyła w separacji, 
miała wkrótce wyjść za mąż za hr. 
Dzieduszyckiego, którego brat 
również niedawno ożenił się z ak- 
torką. 

Po licznych burzliwych przeł- 
ściach młodego życia, & p. Arnol- 
dównie uśmiechnęła się jaśniejsza 
przyszłość, è 


P. minister Hubicki po zakoń 
czeniu podziękował i uśmiecha 
jąc się, dodał; 

— To tak dła mnie śpiewa- 
łyście młode panie! 

Zażenowana przełożona pole- 
ciła zaśpiewać coś weselszega. 
Po chwili rozebrzmiała g mło- 
dych gardziołek piosenka: „Ja 
Słyszę, JaSiu, że ty nie nie ro- 
bisz żę się wylegujeSz, cały 
dzień próżnujesz*, 

P. minister machnął ręką i 
opuścił zakład. 


Obrazki grozy 


Na rzece obserwowano mo 
menty pełne niesamowitej gro- 


zy, Pewien chłop, który nie 
chciał opuścić za nic swej za- 
grody został zmiszony przez 


postęp powodzi do schronienia 
Się ną dach. 


Chałupa niedługo wytrzyma- 
ła potężny napór wody, zwaliła 
się, a Strzecha wraz z chłopem 
pochłynęła Wilją. 


Przeszło dwie godziny sie- 
dział tak na dachu. kurczowo 
uczepiony wystających krokwi 
nieszczęśliwy gospodarz, który 
nie mógł się ruszyć z miejsca, 
aby nie stracić równowagi na 
improwizowanej tratwie, 


Niesionv z olbrzymią szybka 
ścią przez wiry rzeczne, do- 
tarł wreszcie do Wilna, gdzie 
z mostu zączepiono go bosaka- 
mi i zmarzniętego, wyciągnięto 
na brzeg, 


Niemniej smutny widok 
przedstawiał poczciwy podwó- 
rzowy Burek, którego woda 
uniosła wraz z budą. Szczeka- 


jac i wyjąc na wszystkie strony 
miofał się biedak, nie mogąc 
wysunąć głowy z przeklętej o- 
broży. Na zakręcie rzeki w sil- 
nym wirze znikła w falach bu- 
da wraz z jej wiernym miesz- 
kańcem 

Nikt nie pośpieszył na ratus 
nek 
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Willa w ustreniu 


Stefan zeszedł już ze scho- 


dów, 


gdy nagle przypomniał 
sobie ciotkę i pannę Marje- Po' 


w łoży. Druga łoża po prawej 
stronie. Z przeciwnej strony 
może go pan -łatwo obserwo- 


wrócił wobec tego na górę, za-|wać, pozostając niewidacznym. 


wołał lokaja do pokoju, usiadł 
przy biurku i skreślił kilka 
słów do pani Karmazyn 

— Nie wiem, jak długo 74- 
trzymają mnie rozmaite spra- 
wy w mieście — powiedział 
do Rafała. — Moja ciotka i 
panna Rotwiczówna znajdują 
się w teatrze Wielkim. Oto mój 
bilet do loży, w której siedzą. 
Natychmiast zaniesiesz ten list 
pani Karmazyn. Ale masz jej 
go wręczyć osobiście. Zacze- 
Pasz następnie aż do końca 
przedstawienia i będziesz towa 
rzyszył paniom do domu. Na- 
stępnie zatroszczysz się o do- 
brą kolację. A  przedewszyst- 
kiem nie spuszczaj ich ani na 
chwilę z oka. Nie jest wyklu- 
esone, że będę już tutaj, gdy 
powrócicie. Ale gdyby mnie 
nie było, to w żadnym wypad- 
ku nie ndawaj się na spoczy- 
nok aż do mego przyjścia. Mo- 
Biwo, że będę cię potrzebował. 

Następnie Stefan pospieszył 
fo pani Kremc, płonąc z cieka- 
wości, co go spotka w teatrze 
Połskim. Przecież wiedziała o- 
na stosunkowo bardzo niewie- 
$e. 

Spotkat ja w foyer. Natych- 
miast usunęła się e uim na 
stronę. 


idziałam tego pana Cur 


tisa, który wtedy mieszkał w: 


hotelu — przywitała go podnie 
conym glosem. 

— To doskonale! Niech mi 
go pani natychmiast pokaże! 

-— Siedzi z dwiema paniami 


Niech pan pamięta o tem, co 
panu mówiłam. Jest on wysoki, 
smukły, starannie wygolony i 
wygląda, jak amerykanin. 

+— Jeszcze jedno ważne pyta 
nie. Czy widział panią? 

-- Napewno nie. Mam 1niej- 
sce nośrodku widowni w je- 
dnym z ostatnich rzędów. Na- 
wet gdy teatr jest oświetlony 
moje miejsce pozostaje w cie- 
niu. Poznałam go odrazu. 
Niech pan teraz wejdzie. W 
parterze stoi mnóstwo ludzi, 
tak że nie zauważy pana. 

Już przy wejściu Stefan zao- 
patrzył się w bilety, aczkol- 
wiek były już tylko miejsca 
stojące. Ostrożnie wszedł na 
widownię. Akcja na scenie tak 
intensywnie  pochłaniała wi- 
dzów, że nikt na niego nie 
zwrócił uwagi. Bardzo delikat- 
nie przeciskał się na miejsce, 
które umożliwiało rzut oka na 
loże. Wreszcie udało mu się 
to, ale podczas przedstawienia 
nie mógł rozpoznać ludzi, sie- 
dzących w lożach. Zauważył 
jedynie sylwetki dwch pań na 
przodzie i jednego pana w głę- 
bi. Nie pozostało mu mic inne- 
go, jak czekać. 

Dawano jakąś frapującą sztu 
kę i Stefan wszedł akurat pod- 
czas jednej z najciekawszych 
scen. Po pewnym czasie akcja 
tak go pochłonęła, że zupełnie 
zapomniał, w jakim celu tu 
przyszedł. 

Ale gdy zapadła 
rozległy się gromkie 


kurtyna i 
oklaski, 


Doskonała orkiestra 


Lu- Kantora 


' 


Początek o godz. 4 p. p. w. sobotę 
i niedzielę o 12 w poł. 
Na pierwsze seanse miejsca od 50 gr. 


jeszcze z powodzeniem 
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Stefan powrócił do rzeczywi- 
stości. 'Zajaśniały światła i 
mógł przystąpić do obserwacji. 
W jednej z pań w loży poznał 
panią Sławską! Cofnął się bar- 
dziej w cień i jeszcze raz by 
strem spojrzeniem ogarnął to- 
warzystwo. Nie ulegało żadnej 
watpliwości, że to ona. Już wte 
dy w Lublinie jej uroda zrobi- 
ła na nim głębokie wrażenie. 
A nazajutrz śledził ją w stoli 
cy. O, znał ją bardzo dobrzel 
I poczuł wielką satysfakcję, 
gdy ją tutaj spotkał w lowarzy- 
stwie pana, który go najpraw 
donpodobniej okradł w hotelu. 

Na tym człowieku właśnie 
skoncentrował Stefan całą m- 
wagę. Pan Curtis właśnie się 
podniósł į stał między panią 
Sławską i drugą damą. Według 
otrzymanegó Tysopisu poznał 
go odrazu. Człowiek ten mu- 
siał posiadać żelazną wolę i w 
gruncie rzeczy jego osoba po- 
ciągała Stefana. Może był jego 
wrogiem. a nawet przestępcą, 
ale niewątpliwie posiadał silny 
charakter. 

Drugiej damy w loży Stefan 
nie znał, Była w średnich Ja- 
tach i musiała się ongiś odzna- 
czać niepoślednią urodą, Wciąż 
zapo- 
mocą Środków kosmetycznych 
usiłowała utrzymać swoje 
wdzięki na poziomie, ale pa 
tle młodzieńczej świeżości pa- 
ni Sławskiej uroda jej bladła. 
Jednak jej towarzysz i towa- 
rzyszka okazywali jej wiele u- 
wagi i stanowiła ona stale o- 
środek pogawędki. 

Stefan zaczekał aż kurtyna 
znowu poszła w górę. Nastę- 
pnie opuścił swoje miejsce i 
podszedł do pani. Krenc, która 
w międzyczasie zajęła swoje 


Monumentalny dramat na tle arcypikantnych 
miłostek króla angielskiego i jego małżonki. 


To najwspanialsza kreacja nieśmiertelnej 
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Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego 
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miejsce. Wyszli razem do 
foyer. 

— No i cóż? Odkrył pan te- 
go pana Curtisa? 

— Widziałem go. Resztę mo- 
że pani już mnie pozostawić: 
nie chcę pani dłużej absorbo- 
wać, Tylko jeszcze jedno: gdy- 
by mnie pani przypadkowo uj- 
rzała przy wyjściu z teatru, to 
proszę udawać, że się nie zna- 
my. 

Pani Krenec pożegnała się i 
Siefan poszedł do najbliższego 
telefonu, wezwał swego szofera 
i polecił mu zajechać autem 
w uliczkę przy teatrze. Szofer 
miał tam czekać na niego o g, 
1l-ej. Następnie powrócił na 
swoje miejsce, skąd obserwo- 
wał kolejno akcję na scenie i 
ludzi w loży. 

Kilka minut po 11-ej przed- 
stawienie się skończyło, Wywo 
ływano arlystów 7 oklaskiwano 
ich przez dłuższy czas  burzli- 
wie, Stefan wyczekał na odpo- 
wiednią chwilę i szybko wy- 
biegł, gdy ujrzał że pani Sław 
ska i jej towarzystwo zamierza 
opuścić lożę. Gdy schodzili ze 
schodów szedł tuż za nimi, a- 
by podsłuchać choć kilka słów 
z ich rozmowy. W Hoku przy 
wyjściu mógł pozostać przy 
nich. nie zwracając na siebie 
uwagi. Gdy wsiadał do swego 
samochodu, posiadał dwie wa- 
żme informacje. Po pierwsze; 
Pani Sławska udawała się ta- 
ksówką wprost do swego mie- 
szkania. Po drugie: Pan Curtis 
odwóził swoją drugą towarzysz 
kę do willi „Halina“ za Belwe- 
derem. 

— Miałem szczęście — pomy 
ślał i dał szoferowi znak, że 
sam siądzie przy kierownicy. — 
Znajdę tę willę bez trudności; 


| nlezeówna: 
nego tragika 
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że wiem, dokąd sią 


wystarczy 
udają. 

Ale ujrzał przed sobą ih ta: 
ksówkę, gdy się wydostał 7 
chaosu samochodowego przed 
teatrem, więc pojechał za: nią. 
Obawiał się wprawdzie, że pa- 
sażerawie tej taksówki mogą 
się zorientować, iż są śledzeni. 
Dlatego też zwolnił tempo, no- 
zostając jaknajdałej w tyle. Je- 
dnak nie spuszczał z oka świa- 
tełka.  migającego w oddali, 
gdv wyjechali za Belweder. 
Skręcił w pierwszą bocznicę, 
dodał gazu, wyprzedził ich, 
wrócił jedną z następnych bocz 
nie na główną szosę į zatrzy- 
mał samochód, powierzając ga 
opiece szofera. 

Stefan znał dobrze tę okoli- 
ce, bowiem znajomi posiadali 
w pobliżu wille. Był przekona- 
ny, Że za chwilę czuć się tn he 
dzio, jak w domu. 

I rzeczywiście po kilku minu 
tach wyszukał dom. 
40 wejściu widniał złoiemi 
terami napis „Halina“. 

Spora, dość staromodna wil- 


na kiórr- 
Ii. 


Ja leżała w rozległym ogrodzie 
i była oloczona dość wysokim 
plotem. Dwoje wrót w murze 
prowadziło ścieżkami do willi, 
ale jedne i drugie były zamknię 
te. Stefan skonsłatował ró- 
wnież, że cały mur był u póry 
pokryty odłamkami szkła f 
stłuczanych butelek 
ID, c. n) 


CAOC TOAN 


Ur. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 


Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska 7, tel. 137-84. 
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Mimi ie | 4 $dź przed 1-ym maja 


Dziś zapzdnie decyzja! 


w sprawie akcji praco- 
wników komunalnych 
W dniu dzisiejszym obrado- 

wać będzie zarząd związku pra- 

ceowników komunalnych, zrze- 
szonego w związku prae, inst. 
użyt. publ. w Łodzi. 
Tematem obrad będzie spra- 
wa 15 proc. redukcji poborów 
pracowników komunalnych. 
Na dzisiejszem posiedzeniu 
tapaść mają decydujące uchwa- 
ły w sprawie akcji obronnej 
pracowników, które to rezolu- 
cje przedstawione zostaną ju- 
tro zebraniu delegatów do defi- 
nitywnego zatwierdzenia, 


Egzaminy dojrzałości 
. 4 maja 
Jak nas informuje kurator- 
jum okręgu szkolnego łódzkie- 
go, egzaminy maturalne w szko 
łach łódzkich rozpoczną się w 
dniu 4 maja b. roku. 


Kredyty 
na opiekę nad matką 
i dzieckiem 


Dowiadujemy się, że mini. 
sterstwo pracv i opieki społecz 
nej wyasygnowało cały szereg 
kredytów na uruchomienie sta- 
cji opieki nad matka i dziec- 
kiem. Pozatem w ub. miesiącu 
przyznana została specjalna po 
moc na bursy przy szkołach za 
wodowych. 

Urząd woiewódzki w Łodzi 
przeznaczył również około 10 
tys, złotych subwencji na po- 
moc dorąźną dla zamtkniętych: 
zakładów opiekuńczych. 


Echa afery cukrowej 


W związku z doniesieniem na 
szem w niedzielnym numerze 
„Głosu Porannego* o aferze cu 
krowej dowiadujemy się ze źró 
dła dobrze  poinformowanego, 
że Bank Cukrownietwa nie po- 
nosi żadnych strat, gdyż posia- 
da wystarczające zabezniecze: 
nia i -gwaranceje. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: J. Koprowskiego, Nowo- 
miejska 15, 8. Trawkowskiej. Brze- 
zińska 56, M. Rozenbluma, Cegiel- 
niana 12, M. Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 95, J. Kłupta, Kątna 
54, L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 


4 W KRY CY 
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ękowy 


I-szy Dźwi 


L ROLMAL 


Najweselsze przygody miłosne 


Aparatura dźw 


‘dunek o strasznej 


Kino-Teatr w Łodzi 
p OPLENDID” 


Miłość Incognito. Najnowsza para kochanków filmo- 
wych — pełni temperamentu i eleganeji 


Liljana HARVEY i Henry GARAT 


w uroczej, dźwiękowej operetce filmowej wytwórni „UFA“ pit. 


monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipae” 
prześladowany przez- niepowodzenia. — Wspaniała, dawno 
niewidziana, imponująca rosmachem wystawa, ` 4! 


Początek o g. -4-ej po poł. Do g. 6-ej ceny miejse | 


ZŁ. 1, 1.50, 2 i 2.50. 


Passe-parfouts, prócz urzędowych nieważne, 
iękowa WESTERN ELECTRIC. 


W związku z nadehodzącem 
Świętem robotniczem w dniu 1 
maja, władze bezpieczeństwa 
naszego' miasta wydały szereg 
theządzeń, mających na =celu 


zabezpieczenie spokoju publicz 


nego w mieście. 

W pierwszym rzędzie włądze 
wydały instrukcje wszystkim 
funkejonarjuszom policii oraz 
zarządziły w przeddzień Święta 
i w dniu 1 maja utrzymanie o- 
strego pogotowia. Zarządzenia 


te wydane zostały w związku z | 


ło przenieść dzień largowv na 
wszystkich rynkach z piątku, 


przypadającego właśnie nā 
dzień pierwszego ‘maja, na 


czwartek, 30 kwietnia. 


Urzędowanie 
w magistracie 


Magistrat w dniu 1 mala pra- | 


cować będzie jak zwykle, a tyl- 
ka poszezególni urzędnicy mo- 
są według własnego upodoba- 


informacjami, jakie doszły doi"ia nie przybyć do pracy, 


władz w sprawie przygotowań} 


komunistów łódzkich. 


Sprawa zapłaty za ten dzień 


będzie zdecydowana dopiero na: 


W dniu pierwszym maja ma- | posiedzeniu magistratu. [bl . 


ją podobno być zorganizowane 


wiece na torgowiskach łódz- 
kich. 
Celem uniknięcia ewentual- 


nych zajść w dniu pierwszym 
maja starastwo grodzkie we- 


spół z magistrałem postanowi: 'ku punktach miasta, usiłowano! 


Aresztowani 
agifaforzy 


w dniu wczorajszym w kil- 


zorganizować zgromiadzenia, a- 
ranżowane przez działaczy ko- 
munistycznych. 

Tak więc przy placu Bazar- 
nym trzech agitatorów usiłowa- 
ło zwołać wiec. Funkcjonarju- 
sze policji wysiłki te udaremni- 
li. rozpraszając zgromadzonych 
Kilku uczestników nieudanego 


wobec braku dowodów 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w sądzie okręgowym sprawa prze- 
ciwko Marjanowi Kantorowi, sekre 
tarzowi łódzkiego związku robotni- 
ków przemysłu budowlanego i An- 
ioniemu Bijakowi, ~ oskarżonym 0 
przynależność do komunistycznej 
partji polskiej. ; W` szczególności 
Akt oskarżenia” zarzucał , im; że W 


Włamywacze w rgkawidłach i skarpa 


opróżnili sklep spółdzielni majstrów fabrycznych 


W dniu wczorajszym. gdy za 
rządzający sklepem spółdzielni 
związku majstrów fabrycznych, 
przybył rano do pracy, zastał 
w składzie, mieszczącym się 
przy ul. Żeromskiego 64, ogrom 
ny nieład, zaś w ścianie szczy- 
towej sąsiadującej z pustym 
placem widoczna była ogromna 
dziura, wybita „w murze. 

Wszystko to świadczyło, że 
w nocy gospodarowali jacyś 
niepowołani osobnicy. Zawia- 
domił on natychmiast wydział 
śledczy, skąd przybył naczelnik 
Weyer, kierownik I brygady 
Kołodziejski j grupa  funkcjo- 


narjuszów. Przystąpiono do 
przeprowadzenia dochodzenia. 

W pierwszym rzędzie władze 
policyjne ustaliły, że złodzieje 
włamanie planowali od kilku 
dni, albowiem korzystając z te- 
go, że przy zbiegu ulic Podleś- 
nej i Żeromskiego znajduje się 
na niezamieszkanym placu szo- 
pa, dotykająca szczytowej ścia- 
ny budynku spółdzielni, mieli 
możność swobodnego działania 
i dokładnie byli poinformowa-, 


ni, że w niedzielę w spółdzielni 
nie przebywa we ‘dhie, 


nikt 
przebili mur grubości 1 mtr. 
poczem z nastaniem nocy przy- 


stąpili do rabunku. 


ry łokciowe, pończochy. galan- 
terja i t. p, wartości 8.000- zł: 
złodzicje wynieśli w workach 
przez otwór wybily w murze. 


Jak ustalono na podstawie 
pozostawionych śladów, złodzie 
je pracowali „z. zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności, 
w skarpetkach i rękawiczkach 
by ewentualnie niezoslawić od 
*isków palcy. Wszystko to. wy: 
raźnie wskazuje, że włamania 
dokonali zawodowi złodzieje, 
znani policji. 


Sfraszna katastrofa samochodowa 


Autobus rozbił auto prywatne. — 11 osób ciężko rannych 


W dniu wezorajszym urząd 
śledczy w Łodzi otrzymał mel- 


samochodowej, jaka miała miej 
śce na Szosie z Turku do Kali- 
sza obok wsi Malanów, w po- 


wiecie tureckim. 


Szczegóły katastrofy przed- 
stawiają się następująco: Z Tur 
ku w godzinach porańnych wy- 
brało się na przejażdżkę samo- 
chodem do- Kalisza towarzy- 
stwo składające się z właściecie 
ła samochodu Mirona  Kielec- 


ÓĘENICZA 


zakochanej księżniczki. Matry- 


|ezorze klubowym _WIZO dr. 


kiego, żony jego Stefanji, sę- 
dziego sądu grodzkiego w Tur- 


katastrofie |ku j żony tegoż, oraz szofera 


Błaszczyka Józefa i jednego je: 
szcze z gości mianowicie Jana 
Ignacego wraz z żoną. 

Gdy wracali z Kalisza około 
godziny 5-ej po południu koło 
wsi Malanów usiłowali wymi- 
nąć autobus, który zdążał w 
tymże kierunku, trzymając się 
nieprzepisowo lewej- strony 
jezdni. 

W pewnej chwili przy wymi- 
janiu autobusu, ten skręcił rap 
townie wprost na samochód o- 
sobowy, wskutek czego nastą- 
piło zderzenie. 

Skutki były straszne. Samo- 
chód osobowy został zdruzgota- 
ny, a znajdujący się w nim pa- 
sażerowie w liczbie 7 osób, od- 
nieśli ciężkie uszkodzenia cia- 
ła, 

Autobus zaś, nałeżący do Ka- 
zimierza: CQywusza z Kalisza, u- 
legł również zniszczeniu, zaś 
4 znajdujących się w nim pasa- 
żerów, wśród których był rów- 
nież włąściciel autobusu, pro- 
wadzący osobiście © samochód, 
uległo również ciężkim uszko- 
dzeniom cielesnym. 

OREOPOW ZI PIET SFREDZESZE 


k W. 1. Z. 0. 
W środę, dnia 29 b. m. na wie- 
F. 
Praszkier wygłosi odczyt na temat 
„Odrębność kuchni żydowskiej i 
jej wpływ na zdrowotność”. 
Odezyt'ten wzbudził wielkie za- 


interesowanie, 


Natychmiast - powiadomiony 
posterunek policji wezwał po- 
moc lekarską z Turku. Wszyst- 
kich rannych po opatrzeniu 
przewieziono do szpitala powia 
towego w Turku. 


Przeprowadzone dochodzenie 
policyjne ustaliło, że winę spo- 
wodowania katastrofy ponosi 
szofer samochodu osobowego, 
którego też aresztowano i przy 
łóżku wystawiono posterunek 
policyjny. (a) 


niu w związku, zwołanem w 


Skradziony towar, jak całkowicie legalne, gdyż nie 


RAE A 


jako „Impresarjo“ śpiewa, mówi i przeżywa 

tysiąc przezabawnych przygód przy. boku swej 

3 ` “i partnerki,“ złotowłosej 

-ANITY PAGE. 

„Czlowiek, który się nigdy nie Śmieje”, raj- 
większy komik ekranu 


BUSTER KEATON 


w nowym wielkim filmie .Tmpresarjo* poraz 
pierwszy śpiewa z ekranu. 
Tego, jeszcze nie było! Sensacja nad sensacjami ! 


mi 


Zarządzenia władz w celu uniknięcia zajść ulicznych 


wiecu zatrzymańo i po spisaniu 
protokułu, wypuszczono na 
wolność, Organizatorów wiecu 
nie uięto. 

«Na ul, Aleksandrowskiej, o: 
bek noses]i nr. 9, ujeto dwuch 
agitatorów _ komunistycznych, 
w chwili, kiedy usiłowali zorza 
nizować wiec. (f) 
oà 


Podejrzani o komunizm 


winy zostali zwolnieni 


dniu 23 grudnia 1930 r, na zebra- 
spra- 
„wie wstrzymania zapomóg bezro- 
botnym robotnikom sezonowym, 
wznosili okrzyki przeciwrządowe. 
Oskarżeni, siedzący za stołem pre- 
zydjalnym, mieli, po wezwaniu 
przez komisarza Wilczyńskiego do 
opuszczenia  zabroniouego przez 
Starostwo grodzkie zebrania, na- 
woływać obecnych do oporu. 
Powyższą sprawę rozpoznawał 
sąd okręgowy w składzie: prze- 
wodniczący — sędzia Kozłowski, 
oraz sędziowie Wilecki i Bara, 
Oskarżał podprokurator Nikitienko, 
- Obrońca oskarżonych, adw, Le- 
wartowicz, wykazał  niesłuszność 
aktu oskarżenia i sprzeczności W 
zeznaniach świadków. Zebranie 


było formalnego, pisemnego zaka- 
zu odbycia zebrania, Wykazał po» 
nadto, że przeszłość oskarżonych 
i ich działalność zawodowa, mimo 
figurowania w kartotece osób poli- 
tycznie poszlakowanych, nie ma nie 
wspólnego z akcją komunistyczną. 
Wobec kruchości poszlak męc, Le- 
wariowicz wnosił o zupełne mmie 
wannienie obu oskarżonych, 

"Sad fo krótkiej naradzie -przy 
thylił się do wniosku obrońcy. I 
bbu oskarżonych uniewinnił. 


~ Pożar 


w gmachu urzędu 
wojewódzkiego 


Centrala straży pożarnej po- 
wiadomiona została wiadomo- 
ścią o pożarze jaki wybuchł w 
gmachi urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej, 
gdzie w warsztatach stolarskich 
wojewódzkiej komendy policji 
mieszczących się w piwnicach 
wybuchł ogień z nieustalonych 
dotychczas przyczyn, 

Na miejsce wydełegowana 
dwa oddziały straży, które pa 
kilku minutowej akcjj - pożar 
złokalizowały. Spaliło się ezęś- 
ciowo urządzenie warsztatu. — 
Straty wywołane przez pożar 
są nieznaczne. (a) 


przedój Grand-kna. 


Nr. 115 


28.IV — „GŁOS PORANNY” — 


Prahistoryczny cmentarz pod kodzią|© 


Wykopaliska zbadane zostaną przez specjalną komisję 


W dniu wczorajszym 
chała do Turku specjalnie wy- 
delegowana na miejsce komisja 
wojewódzka. 

Przyczyną wyjazdu była sen- 
sacyjna wiadomość o wykopa- 
niu pod Turkiem starego cmen- 
tarza oraz wielu zabytków z o- 
kresu przedhistorycznego. 

Szczegóły tego przedstawiają 
się następująco: 

Na gruncie gospodarza Fran 
ciszka Pilarka mieszkańca wsi 
Cielce, gm. Grzybki pod Tur- 
kiem podczas kopania żwiru na 
trafiono na szereg urn doskona 
le zachowanych. 

W urnach tych znajdował się 
popiół i niedopalone kości. 

Wiadomość ta lotem błyska- 
wicy rozeszła się po sąsiednich 
wioskach į tłumy wieśniaków 
pośpieszyły ma miejsce odkry- 
eia. 

Podezas dalszego kopania na 
trafiono na siekiere z kamienia 
bardzo kunsztownej roboty o- 
raz kilkanaście przedmiotów z 
bronzu j cyny, w tem kilka na- 


Rodzina wojskowa 


Doroczne walne 
zebranie 


W tych dniach odbyło się rocz- 
re zebranie stowarzyszenia .,Ro- 
dzina wojskowa”, grupującego mał 
żonki oficerów i podoficerów garni 
zonu łódzkiego. Na zebranie to za- 
proszeni zostali przedstawiciel szta 
bu DOK kpt. Andrzej Litwińczuk i 
referent prasowy DOK, p. Jan Woj 
tyński. 

Zebranie zagaiła  przewodniczą- 
ca „Rodziny Wojskowej” p. majo- 
rowa Dubanowiczowa, prosząc na 
przewodniczącą kpt. dr. Molkową, 
a na sekretarkę p, Sobieszczańską. 
Sprawozdanie z ogólnej działalnoś- 
ci koła łódzkiego „Rodziny Woj- 
skowej” odczytała p, Dubanowiczo 
wa. Sprawozdanie x poszczegól- 
nych sekcji odczytały: sekcji opie- 
ki nad dzieckiem — p. kpt. Piwa- 
kowska, sekcji przysposobienia woj 
skowego — p. gen. Millerowa, sek 
cji sanitarnej — p. kpt. Molkowa, 
sekcji dochodów niestałych — p, 
płk. Haberlingowa, klubu sportowe 
go — p. kpt. Fiszerowa, sprawozda 
nie kasowe odczytała p. kpt. Sta- 
naszakowa, sprawozdanie komisji 
rewizyjnej odczytała p. por. Kwa- 
pieniowa. 

Ze złożonych Sprawozdań okazu 
je się, że łódzkie koło „Rodziny 
Wojskowej” było w okresie spra- 
wozdawczym bardzo aktywne, pro 
wadząc na szeroką skałę akcję na 
terenie społeczno-towarzyskim, ak 
cję oświatową (liczne odczyty i po 
gadanki). wydatną akcję w dziedzi 
nie opieki nad dzieckiem (własne 
przedszkole) idt. Ilość członkiń się- 
ga obecnie 200. W zakresie sportu 
koło jest także czynne: w tym kie- 
runku pracują dwie sekcje: sporto- 
wa pod kierownictwem p. Fiszero- 
wej i przysposobienia wojskowego 
pod kierownictwem p. Millerowej. 
Podkreślić tu należy także zasługi, 
jakie dla rozwoju całokształtu i 
wszechstronności działalności „Ro- 
dziny Wojskowej” na terenie Ło- 
dzi położyła p, pułkownikowa do- 
ktorowa Marja Wieckowska. 

W dyskusji jaka wywiązała się 
nad sprawozdaniami zabierało głos 
około 20 pań. Na zakończenie ze- 
brania dokonano * przez aklamację 
wyboru nowego zarządu. Na prze- 
wodniczącą powołano p. majorową 
Dubanowiezową, 

Referat propagandy prasowej 
prowadzi red. J. Wojtyński. 

Zaznaczyć należy, że „Rodzina 
Wojskowa” w Łodzi prowadzi 
pięknie rozwijające się przedszko- 
le dla dzieci przy ul. Wierzbowej 
20. Przedszkole pozostaje pod opie 
ką pani Piwakowskiej. 


wyje- szyjników, bransolet i t. d. 


Ponieważ wśród chłopów ro- 
zeszła się wiadomość, że znaj- 
dują się na tym gruncie rów- 
nież skarby w złocie i srebrze, 
lud część urn, jako rzecz bez- 
wartości zniszczył. 


Wobec powyższego - karba- 
rzyństwa na miejsce wyjechała 
specjalna komisja, która ` zaj- 
mie się zabezpieczeniem warto- 
ściowych -zabytków OM 
nych. (p) 


Poświęcenie sztandaru 


oddziału łódzkiego 


Teatr miejski 


Dziś, 8.30 „Rewizor“ 
Jutro, 8.30 „Biała gwardja“ 


Słynny moskiewski teatr arty- 
styczny Stanisławskiego (grupa 
praska), który w czasie swego 


tournee w Europie zatrzyma się: 
na dni kilka w Łodzi, wystawi dziś. 
„Rewizora” M, Gogola, a w środe 
i czwartek Bułhakowa ..Białą gwar 
dje”. 1 

W próbach pod reżyserją K. Ta- 
tarkiewicza komedja amerykańska 
Anny Nicols „Trzykrotne wesele” 
oraz pod kierunkiem K. Kijowskie- 
go „Ten, którego biją po twarzy” 
(dla występów Wojciecha Brydziń- 
skiego). 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w środę i czwartek Michał 
Znicz w komedji Franka „Interes 
z Ameryką”. 

W próbach pod reżyserją E. Ży- 
teckiego „Rozkosz uczeiwości” L. 
Pirandella (dla występów  Wojcie- 
cha Brydzińskiego). 


TEATR POPULARNY 

Do czwartku włącznie „Dziewczę 
z fabryki”, 

Najbliższą premjerą w teatrze 
popularnym będzie komedja wode- 
wil W. Rapackiego „Ja tu rzą- 
dzę”. 

W piątek raz jeden wystąpi W 
teatrze popularnym moskiewski 
teatr artystyczny. dając głośną 
sztukę Gorkija „Na dnie”. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA. 

Dziś przyjechał już do naszego 
miasta znakomity dyrygent Oskar 
Fried i rozpoczyna próby z orkie- 
strą nieśmiertelnej TX-ej Symfonji 
Beethovena, która na całym świe- 
cie wywiera na słuchaczach potęż- 
ne wrażenie. 

Łódzka orkiestra filharmoniczna 
zostanie wzmocniona, a oprócz te- 
go udział bierze kwartet solistów 
oraz chóry tow. śpiew. „Hazomir”. 

Wielki ten koncert symfoniczny 
będzie ostatnim w sezonie  hieżą- 
cym i odbędzie się w sali filharmo- 
nji w nadchodzący czwartek, dnia 
30-go b. m. o godz. 9-ej wiew. 

Sądząc ze sprzedaży biletów, 8a- 
la filharmonji wypełniona będzie 
po brzegi doborową publicznością. 


związku legjonistów, 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


KREUZRZONRZZUNZZNENZZEKZASZNCJNZDOKORZROGONUNENZKUNUCZNKCCHZENANEGNZSNENA 


Przedstawienie 
trzeciomajowe 


w Teatrze Miejskim 


Komitet obchodu święta narodo- 
wego 3 maja komunikuje za na- 
szem pośrednictwem, że bilety na 
uroczyste przedstawienie wieczor- 
ne w teatrze Miejskim, na którem 
wystawiona będzie narodowa ko- 
medjo-opera w 3 aktach wg. Wob 
ciecha Bogusławskiego i J. N. Ka- 
mińskiego w układzie scenicznym 
i inscenizacji Zygmunta  Nowakow 
skiego — „Krakowiacy į górale”, 
nabywać można od dnia 28 do 30 
kwietnia rb. włącznie w biurze ra- 
dy miejskiej, Pomorska 16, w go- 
dzinach od 10 raio do 2 po polud- 
niu. Po tym terminie bilety. pozo- 
stałe sprzedawane będą w kasie 
teatralnej. 


DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU, 

Dziś, we wtorek, dnia 28 b. m, 
o godz. 20,30 odbędzie. się w fil- 
harmonji . inauguracyjny > koncert 
chóru tow, „Szir” pod dyr. prof. 
I. Fajwiszysa, w wykonaniu chó- 
rów tow. oraz solistów:- pp.- Kra- 
piwniczanka, 8, Lewittina i H. Kor 
na, 

W programie muzyka  klasycz- 
na i żydowskie pieśni ludowe. 

W koncercie bierze również u- 
dział prof. St. Frydberg. Przy for- 
tepianie p. L, Laksówna. 


1931: 


Jak: się dowiadujemy na po- 
siedzeniu magistratu porbawio 
no wieeprezydenta dr. Wieliń- 
skiego stanowiska zastępcy pre 
zydenta miasta. 
` Wiceprezydent Wieliński peł 
nif ten urząd od 3 i pół lat. 

Zastępstwo prezydenta mia- 
sta powierzono -wiceprezydenta 


T 


r. Wieliński pozbawiony 


stanowiska zastępcy prezydenta miasta 


wi Rapalskiemu. Jednocześnie 
magistrat komunikuje nam, że 
wiceprezyd. Wielińskiemu nie 
zostało odebrane  przewodnic- 
two wydziału finansowego i nie 
będzie on reprezentował p. pre- 
zydenta miasta w komisji po- 
borowęż 


Najnowsza książka 


marszałka Piłsudskiego 


Zapowiedziana najnowsza 
książka marsz. Piłsudskiego, na 
pisana na Maderze p. t. „Kore- 
ktura historji“ budzi wielkie 
zainteresowanie. 

Książka ta jest już złożona 
obecnie w wojskowem biurze 
badań historycznych i ma 


wyjść z druku prawdopodobnie 
już w początku maja. 

Najnowsza praca marszałka 
Piłsudskiego liczy około 100 
stronie i zawiera całość poglą- 
dów marszałka na zagadnienia 
ustrojowe. 


Tajemniczy napad 


Wczoraj wieczorem przy szo 
sie Pabjanickiej nr. 90 miał 
miejsce tajemniczy napad. 


Na przechodzącego ulicą Mar 
cina Grzelaka napadło trzech 


nieznajomych, którzy poczęli 
s 


ma 
a 
a 
m 
a 


Noiańki 


W Rzymie ukazał się prospekt 
epopei, która ma być Iljadą faszyz- 
miu. Epopea ta, Pochodząca z pod 
pióra Virgilio Fiorentino ukaże 
się tylko w stu egzemplarzach, Co 
miesiąc ukazać się ma jeden tom. 
Każda pieśń składa się z 720 wier- 
szy, a całość obejmie 20,000 wier- 
szy. 27 tomów kosztować będą Ta- 
zem 13,500 lirów, 


Międzynarodowy związek pisa- 
rzy rewolucyjnych organizuje „bry 
gady” pisarzy europejskich dla za- 
znajomienia ich z życiem i pracą 
sowietów. W skład pierwszej bry- 
gady, która wyjechała na Kaukaz, 
wchodzą francuz Vźillant Couturier 
amerykanin Kiihnitz, niemiec Griin 
berg i węgier Madaras. W skład 
drugiej brygady, która wybiera 
się do Azji sowieckiej wchodzą E- 
gon Erwin Kisch, Ernest Gläser i 
Bruno Jasieński. 


ZE STOW. TECHNIKÓW. 

Koło mechaników przy łódzkiem 
stowarzyszeniu techników zawiada 
mia, że w Środę, dnia 29 b. m. o 
godz. 8.30 wieczorem w lokalu sto- 
warzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 102, p. inż. Czesław Dąbrowski 
wygłosi sprawozdanie z ostatniego 
kursu cieplnego przy politechnice 
lwowskiej. 


Ankieta o stanie - ludności 


5 dla: asób: E i w. 


254 wazwisko BRET 
Eii 4.:Zamitóskyje s Warszawie od 4: 


Pierwszy MTT AEE A P S p. prezydent Rzplitej. 


go bić tępemi narzędziami pa 
głowie. 

Na krzyk ofiary przybiegł z 
pobliskiego posterunku poli- 
cjant, lecz przed przybyciem je- 
go napastnicy zbiegli. 

Do pobitego strasznie Grze- 
laka zawezwano pogotowie ra- 


8 | tunkowe, lekarz którego stwier 


dziwszy wstrząs mózgu odwiózł 
go w stanie bardzo poważnym 
do szpitala im, Poznańskich. 

Ponieważ do chwili obecnej 
Grzelak przytomności nie odzy 
skał, policja nie może ustalić 
przyczyny tajemniczego napa- 
du. (p) 


1.000.000 zł. straf 


Bilans katastrofy 
pod Rogowem 

Jak się dowiadujemy — w 
wyniku ostatecznych ebliczeń, 
ustalono dokładny bilams strat 
w katastrofie kolejowej. 

Jak ustalono — zmiszczonych 
zostało mniej lub więcej 58 wa 
gonów towarowych. 

Straty kolei sięgają w związ- 
ku z tem miljona złotych. 

Należy zaznaczyć, iż straty sł 
zasadniczo znacznie większe, 
bowiem nie brano tu w rachu- 
bę wartości zniszczonych towa- 
rów, przewożonych koleją, któ 
re jednak, naogół biorąc, były 
ubezpieczone. 

Mimo przywrócenia już nor- 
małnej komunikacji kolejowej, 
na stacji Rogów porządkowa- 
nie stacji, usuwanie szczątków 
połamanych wagonów etc. pa- 
trwa jeszcze około tygodnia. 
BBAGOGEBGBGAGEGASBO="ONCOG 


„Na Zachodzie , 
bez zmian“ 


Narodowa federacja amerykańe 
skich studentów nabyła film L 
Majlstona według dzieła Remar. 
que's „Na Zachodzie bez zmian” 
celem demostrowania tego filmy 
jednocześnie w 200 kolegjach Ame. 
ryki z tem, iż będzie wyświetlany 
ponownie eo cztery lata. Ma, to na 
celu zaznajomienie każdej ze świe- 
żych generacji akademików 4 
tem monumentalnem dziełem srebr 
nego ekranu, oddającem w całej 
jaskrawości okrucieństwa wojny. 

Film ten był  demonstrowany 
na dworze Luksemburskim w obec 
ności wielkiej księżnej, członków 
rządu oraz korpusu dyplomatycz- 
nego. 

W Hollywood odbyło się uroczy 
ste posiedzenie kino-akademji dla 
rozdania nagród. Posiedzenie to, w 
którem wzięło udział 600 najbar- 
dziej znanych działaczy na polu 
amerykańskiej kinematografji, przy 
znało filmowi „Na Zachodzie bez 
zmian” w osobie inscenizatora L. 
Majlstona. 

„Na Zachodzie bez zmian” wy: 
świetla obecnie w Łodzi kinoteatr 
„Luna”. 


w(iŁ0S PORANNY" 
Łódź 


28 kwietnia 1231 r. 


" 


Górny Śląsk 
w okresie plebiscytu 


Dziś, we wtorek, dnia 28 kwiet- 
nia o godz. 14,50 transmituje roz- 
głośnia łódzka P, R. z Katowic od 
czyt pt. „Górny Śląsk w okresie 
plebiscytu”, który wygłosi p. Olga 
Kegerowiczowa., 


Treścią odczytu będzie nakreśle- 
nie obrazu nastrojów ziemi śląskiej 
w dniach  przedplebiscytowych. 
przedstawienie organizacji i pracy 
plebiscytu,  odmalowanie chwili 
wybuchu trzeciego powstania i 
wreszcie odtworzenie atmosfery 
powstania i jego przebiegu. 


Odczyt będzie łączył w sobie ma- 
ło ogółowi znaną historję tych wiel 
kich chwil Górnego Śląska z osobi- 
stym pamiętnikiem prelegentki, o- 
snutym na tle własnych wspomnień 
wrażeń i przeżyć, 


Jak wiadomo, ziemia kominów 
i hut, z których nocą tryskają pło- 
mienie iskier na świadectwo potęż- 
nej i nieustannej pracy, budzącej 
podziw i zdumienie rodaków, prze- 
jeźdżających pociągami z najdal- 
szych stron Rzeczypospolitej, ob- 
chodzić będzie w dniu 2 maja r. b. 
największe swoje święto. Drugiego 
maja Górny Śląsk święcić będzie 
rocznicę III powstania, które defi- 
nitywnie połączyło go z Polską. 

Przed 10 laty, na tej ziemi wrzał 
dniem i nocą zawzięty bój. Twardy 
roboczy lud śląski, chwyciwszy, 
miast codziennego narzędzia pracy, 
karabin w ręce wbrew intrygom 
dyplomatycznym i zakusom wroga 
wywalczył sobie wolność swej zie- 
mi i przynależność do Polski, Gdy- 
by nie było III powstania śląskiego 
nie mielibyśmy dziś tej cześci 
obszaru G. Śląska, jaką nam osta- 
tecznie przyznano. 


Marconi dopiero 


w lecie 
przyjedzie do Polski 


Zaproszony do Warszawy na 0- 
twarcie nowej radiostacji nadaw- 
¿zej pod Raszynem, wynalazca te- 
legrafu bez drutu, sen. Marconi, za- 
powiedział swą wizytę w Polsce 
dopiero w lecie, gdy stacja raszyń- 
ska będzie zupełnie gotowa po prós 
bach, wymagających jeszcze kilku 
miesięcy. 


GŁOS RADJOWY 


Mantu“ L J. Paderewskiego 


Transmisja z teatru Wielkiego w Warszawie 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego Ra 
dja” transmituje dziś, we wtorek 
o godz. 19,50 z teatru Wielkiego w 
Warszawie operę I. J. Paderew- 
skiego „Manru”. 

Pierwsze wykonanie opery 
„Manru” Paderewskiego odbyło się 
na scenie niepolskiej. Drezdeńska 
premjerą — 29 maja 1901 roku — 
poprzedziła wykonanie opery Pa- 
derewskiego w Polsce. Ale już w 
10 dni po niej opera lwowska wy- 
stawiła „Manru” (dnia 8 czerwca 
1901) w przekładzie tekstu St. Ros 
nowskiego. Dyrygował kapel- 
mistr Spetrino, partję tytułową od 
tworzył ś. p. Aleksander Bandrow- 
ski, Ulanę śpiewała p. Zboińska- 
Ruszkowska, Azę — Strassernów- 
na, Jadwigę — p. Kasprowiczowa, 
Uroka — p. Szymański, 

Po tem niezwykle świetnem 
przedstawieniu we Lwowie, podje- 
ła wystawienie „Manru” opera kra 
kowska, W sezonie 1901-2 „„Manru” 
wchodzi na scenę nowojorską Me- 
tropolitan Opera House w obsadzie 
Marcela Sembrich - Kochańska (U- 


lana), Aleksander Bandrowski 
(Manru). 
Następuje pochód sensacyjny 


„Menru” po scenach miast amery 


kańskich — Filadeltji, Bostonie, 
Pittsburgu, Baltimore, i, Chicago. 


W maju r. 1902 wystawia operę 
Paderewskiego Warszawa z Al. 
Bandrowskim w roli tytułowej, 
Ulanę śpiewa p. Karolewicz, Azę 
p. Skulska, Uroka p. Gabrjel Gór- 
ski, dyryguje Vittorio Podesti. 


LIBRETTO 
Jedyne dzieło sceniczne Pade- 
rewskiego  „Manru” napisane jest 
do tekstu niemieckiego (Alfreda 
Nossiga) osuutego na tle powieści 
Kraszewskiego „Chata za wsią”. 
Treść opery jest następująca: 


AKT I 
Matka Ulany biada nad nieszczę 
ściem, że córka jej wyszła za tyga 
na Manru. Scena ta przerwana jest 
chórem  rozbawionych dziewcząt 


Przy zepsutym żołądku, zabu- 
rzeniach trawienia, niesmaku w u- 
stach, bólu w skroniach, gorączce, za- 
parciu stolca. wymiotach lub rozwo!- 
nieniu juź jedna szklanka naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
działa pewnie, szybko i dodatnio. 


WZ S E 
Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

14,35 Chwiłka lotnicza, „Szy- 
bownietwo” — wygł. kpt. Adamo- 
wicz, 


Odczyt z Katowic. „Górny 
Śląsk w okresie plebiscytu” wygł. 
p. Olga Regerowiczowa, 


15.80 Odczyt, dla maturzystów 
p. t. „Związki tajne w Polsce” — 
wygl, prof. H. Mościcki, 


15,50 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Orzeszkowa” wygł. prof, Z. 
Szweykowski, 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 Pogadanka akademicka pt. 
„Młodość na antenie”. 

17,45 Koncert popularny symfo 
niczny w wykonaniu ork, filh, pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. 1, Saint 
Saens: Wstęp do oratorjum „Po- 
top”. 2, Charpentier; Fragmenty z 
suity „Wrażenia z Włoch”. 8. De- 
bussy: Nokturn, 4. Ravel: . Suita 
„Ma Mere l'Oye” 

18,45 Rozmaitości, 


t 


19.25 Plyty gramofonowe: 

19.50 Transmisja z teatru Wiel- 
kiego w Warszawie opery „Manru” 
Ignacego Paderewskiego. 

23,10 Komunikaty: PAT., mete- 
orologiczny, policyjny, sportowy 1 
inne, 

23,20 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Daventry (1554) i Londyn (261) 
21,45  Kwartety fortepianowe: 

Dworzaka D-dur i Faure G-moll, 


Strassburg (345) 
20.30 Koncert kameralny. 


Wiedeń (516) 
15,20 Słynni skrzypkowie (płyty 


gramofonowe). 
19.30 Opera Gounoda „Faust”. 


Praga (486) 

20,00 Utwory Mozarta (Nokturn 
na 4 orkiestry, Koncert na waltor- 
nię, Koncert na 3 fortepiany, Sym- 
fonja G-moll). 

Budapeszt (550) 

21,30 Sonaty fortepianowe i wio 


19,10 Komunikat izby przem. |lonczelowe. 


btandlowej w Łodzi. 


wiejskich i wejściem postaci Uro- 
ka. Urok jest włóczęgą, wiejskim 
czarownikiem. Chce on namówić 
matkę Ulanę, aby córce przebaczy- 
ła i pogodziła się z nią. Sam Urok 
duszą i sercem oddany jest Ulanie, 
jest jej wierny jak pies, Ale stara 
Jadwiga przyrzeka córce przeba- 
czenie pod warunkiem, że Ulana 
wyrzeknie się eygana., Konflikt w 
sercu Ulany! Po tańcach góral 
skich wchodzi Manru, poszukujący 
swej żony. Napróżno górale chcą 
odbić cyganowi Ulanę, — sama 
ona rzuca się w objęcia Manru, 


AKT II. 

Scena przedstawia chatę za wsią, 
Mieszka w niej Manru z Ulaną. Cy- 
gan przy kowadle swem chmurty, 
niespokojny, wobec Ulany opryskli 
wy i podrażniony — od zmysłów 
odchodzi na dźwięk melodji cygsń- 
skiej. Gra tę melodję stary cygan 
Jagu. który przyszedł nakłonić 
Manru, aby opuścił chatę i poszedł 
w towarzystwie bandy cygańskiej 
do pięknej Azy. Urok, który pra- 
wie od samego początku akt" jest 
na scenie j wszystko bacznie śle- 
dzi; na prośby Ulany daje jej napój 
miłośny, który Ulana ma podać 
mężowi, aby nim obudzić slibnącą 
miłość męża. Kiedy przybity i w 


rozterce pogrążony Manru wraca 
do chaty, napój ofiarowany mu 
przez Ulanę ożywia jego siły, Cy- 
gan czuje, że Ulana droższa mu 
nad wszystko. Akt kończy się due- 
tem miłosnym. 


AKT NI. 

Dłnższy wstęp symfoniczny po- 
przedza — przy otwartej scenie — 
początek akcji, Tlustruje on sny cy 
gana Manru, jego niespokojne ma- 
rzenia i przeczucia. Powoli scena 
rozwidnia się i słyszymy przybywa 
jacą w takt marsza  zbójnickiego 
bandę cyganów. Za sprawą Jaga 
— dowództwo nad bandą ma objąć 
Manru, który uległ, po długiem wa 
haniu, wdziękom pięknej Azy. A 
kiedy miłkną dźwięki marsza i see 
na opustoszała, przybywa Ulana, 
Szukająca męża. Przez Uroka do- 
wiedziała się, że Aza, zwyciężyła; 
napróżno rozlegają sie jej nawoły- 
wania, — Marru już odszedł dale- 
ko. Nieszczęścia tego znieść nie 
może Ulana i rzuca się w nurty 
jeziora, W tej samej chwili ukazu- 
je się na zboczu góry herszt bandy 
Manru, szczęśliwy u boku Azy! 
Tego widoku nie zniesie Urok. 
Zwinny jak kot, wdrapuje się po 


stromych skałach i Sciaga Mauru 
w przepaść. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


„GŁOS PORANNY", 
Łódź 
28 kwietnia 1931 r. 


Wygadanka akademi- 
ków 
Dzisiejsza transmisja 
z Poznania 


Wesołe i niefrasobliwe audycje, 
zorganizowane przez Studentów 
poznańskiego uniwersytetu pod wo 
dzą niestrudzonego p. Jura Leżeń- 
skiego a nazwane „Wygadankami” 
cieszyły się u radjosłuchaczy za- 
wsze zrozumiałą sympatją. To też 
z zadowoleniem przyjmą do wiado 
mości, że dziś, we wtorek, o godz. 
17,00 — 1745 odbędzie się jubi- 
leuszowa bo 25-1a z rzędu „wyńa- 
danka”, która ze względu na tak 
rzadką okazję transmitowana bę: 
dzie na wszystkie radjostacje pol- 
skie a więc i do Łodzi. 

Jakie niespodzianki czekają Słu+ 
chączy tej „wygadankł” zdradzić 
nie możemy, powiemy tyle tylko, 
że nadzwyczaj urozmaicony jej pro 
gram przewiduje w pierwszej czę- 
ści szereg „rozmów ua stronie”, a 
mianowicie z profesorem, z akade- 
miczką, ze studłosusem z pedlem 
oraz ze Sobą. 

W drugiej części zaś mamy „fo< 
ńomoutaż albo kociokwik uciesz- 
ny a nie sprośny” pod wiele obie« 
cującym tytułem: „Wiosna na u 
niwerku, czyli konflikt serca z ros 
zumem”, 

W czasie audycji usłyszymy rów, 
nież kilka pieśni studenckich, któ 
re odśpiewa chór akademicki. 


E D pD T M RZE zy 


Motocyklowy zjazd gwiaździsty 


Ruchliwa sekcja motocyklowa 
łódzkiej Bar Kochby organizuje 
zą zezwoleniem P.Z.M, „Motocyklo- 
wy zjazd gwiaździsty do Łodzi” w 
dniu 10 maja b, r., dostępny dla 
motocyklistów, posiadających li- 
cencję na rok bieżący, 

Trasa może być dowolnie obra- 
na przez każdego uczestnika, z tem 
zastrzeżeniem, że nie wyniesie 
mniej niż 200 km. i nie będzie pro- 
wadziła dwa razy tą samą drogą. 

Start odbyć się może w dowol- 
nym czasie z obranej przez uczest- 
nika miejscowości, jednak nie 
wcześniej niż w sobotę, dnia 9 ma- 
ja o godz, 12 w południe. 


Meta bedzie się znajdowała 
przed lokalem klubowym Bar-Koch 
by przy ul, Piotrkowskiej 110, Za- 
mknięcie zjazdu odbędzie się punk- 
tualnie o godz. 12 w południe. 

Motocykle biorące udział w zjeź 
dzie zostają podzielone na następu- 
jące kategorje i klasy: 

Kategorja A. Motocykle pojedyń 
cze — klasa A. pojemność cyl, do 
350 cem, waga minimum 50- kg. 
Klasa B. pojemność cyl. ponad 
350 ccm., waga min. 75 kg, 

Kategorja B., Motocykle z przy- 
czepkami, Klasa F, pojemność cyl. 
do 600 ccm, waga min. 115 kg. 
Klasa G. pojemność ponad 600 


Pierwszy sukces 


naszych kawalerzystów w Nicei 


NICEA. 27 IV. Onegdaj od- 
był się konkurs o nagrodę 
księżniczki Sabaudzkiej. Z pol- 
skich jeźdźców por. Kulesza 
zdobył drugie miejsce. 

Klasyfikacja dla tej nagro- 
dy ustalona jest przez zsumo: 
wanie punktów,  «dobytych 
przez tego samego jeżdźca w 


czasie dwu biegów na dwu róż- 


nych koniach. Por. Kulesza, 
któremu  przyzmano drugie 
miejsce, jechał na koniach 


„Readgledt* i „Verneil III“ i 
otrzymał nagrodę 2.500 fran- 
ków. Szóste miejsce zdobył 
por. Korytkowski na koniach 
„Nuda“ i „Zefir“. 


Zjazd wszechpolski zw. Makabi 


odbędzie się w Warszawie 10 maja r. b. 


Dnia 10 maja rb. odbędzie się w 
Warszawie zjazd wszechpolski „Ma 
kabi”, Zjazd ten będzie momentem 
przełomowym w dziejach narodu 
żydowskiego w Polsce, Pierwsza 
konferencja organizacyjna w roku 
1930 skonstatowała tylko koniecz- 
ność istnienia Pol. Wszech. Zw. 
„Makabi”, zakreśliła prowizorycz- 
ny plan pracy, wybrała kierownie- 
two krajowe lecz nie stworzyła ko 
niecznych fundamentów organiza- 
cyjnych i programowych. Zjazd ma 
jowy stworzy niewątpliwie mocne 
obligujące zasady organizacyjne, 
wypowie się co do ustroju we- 


wnętrznego, znajdzie możliwości. fi 
nansowe, omówi cały szereg Kwe- 
stji bieżących, jak zlot „Makabi” 
i t. d. 

Każdy kluh liczący 100- człon- 
ków ma prawo wyboru jednego de 
legata, zaś każda następna setka 
posyła po 1 delegacie. 

Wszystkie kluby miejscowe wy: 
syłają. swoich. delegatów na. zjazd. 

Organizacją zawodów zajmuje 
się specjalny komitet, Wszelką ko 
respondencję, dotycząca, zjazdu na- 
leży kierować dó centrali Pol. 
Wszech. Zw. „Makabi” „Dla Komi- 
sji Zjazdowej ”* 


|orśanizuje łódzka Bar-Kochba w dn. 10 maja 


ccm. waga min. 125 kg. 

Na czas trwania zjazdu ustalona 
została maksymalna średnia szyb 
kość 50 klm.-godz, Średnia szybu 
kość liczona będzie od chwili staf» 
tu do chwili przybycia na metę. ` 

Za każde 100 mtr. przekroczona 
maksymalnej szybkości liczyć sią 
będzie 10 pkt. karnych. 

Kłasylikacja będzie uskutecznio+ 
na na podstawie przejechanych kis 
lometrów w każdej klasie oddziel- 
nie. W wypadku, gdy dwuch lub 
więcej zawodników uzyska  jedna« 
kową ilość kilometrów Ww sprawia 
podziału nagród zadecyduje komi- 
sja sportowa, która przyjmie pod 
uwagę szereg czynników, mogą« 
cych wpłynąć na ocenę jak: litrażą 
waga maszyny, jej stan po przeby« 
ciu trasy i t. d. 

Ponieważ zjazd nie jest imprezą 
dochodową, przeto uczestnicy po- 
noszą wszelkie koszty, związane z% 
zjazdem (materjały pędne, wyży» 
wienie, kwatery i t, p.) 

Dia uczestników zjazdu, którzy 
jednocześnie ze zgłoszeniem adeślą 
zapotrzebowanie na kwatery, będą 
zarezerwowane pokoje w hotelach, 
Dla uczestników reflektujących na 
bezpłatne locum przewidziana jest 
wspólna kwatera. 

Impreza powyższa zapowiada sią 
niezwykle interesująco. Spodziewa- 
ny jest udział ponad stu maszyn % 
całej Polski, Komitet organizacyjny 
przyjęcia został już wybrany. Nara 
zie w sklad jej wchodzą cz/onko- 
wie klubu: pp. prez. Wol, Stroh- 
wajs, Zwillich, Leszczyński i Stern. 

Program przyjęcia na mecie Z4- 
wodników przedstawia się następu 
jaco: Powitanie zawodników, 0d- 
biór maszyn przez komisję technicz 
ną, kąpiel ï śniadanie w lokalu klu- 
bowym, defilada przez miasto z Or- 
kiestrą, zwiedzanie miasta, a © 
godz. 6 wiecz. bankiet i rozdante 
nagród oraz plakiet pamiątkowych 
w lokalu klubowym, 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
28 kwietnia 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Przędzalnie, iądające dodatkowych uly 


uzmame za nieprzysitępujące deo karielu 


Obeena sytuacja w kartelu 
przędzalń przedstawia sie nastę 
pująco. Znaczna większość śred 
nich i wielkich przędzalń wy- 
nosząca od 81 do 82 proc. ogó- 
łu przędzalń w Polsce podpisa- 
ła deklarację o przystąpieniu 


do Zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej, bez żad- 
nych zastrzeżeń. Reszta przę- 


dzalń zgłosiła, względnie jak 
np. firma Ejtingon zgłosić ma 
przystąpienie warunkowe, Sta- 
wiając jako warunek zasadni- 
czy 100 proc.  kartelizaeję, 
względnie domagając się do- 


datkowyech przywilejów poza 
warunkami ustalonemi przez 
arbitraż, | 


Wyjatek stanowi tak zwana 
grupa Freudenhberga, składają- 
ca się z 4 przędzalń. a miano- 
wicie Freudenberga, Rudzkiej 
Przędzalni Bawełny, Tietzena i 
„Wierzbowianki*, które to przę 
dzalnie nie zgłosiły żadnej de- 
klaracji pod adresem kartelu. 

Tymczasowy zarząd zrzesze- 
nia zainterpelowany przez nas, 
oświadczył, że żadne dalsze per 
traktacje z opornemi firmami 
prowadzone nie będą. 

W dniu jutrzejszym odbędzie 
się walne zebranie zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnia 
nej w Polsce. które ograniczy 
się jedynie do stwierdzenia fa- 
ktycznego stanu rzeczy i przed- 
łożeń czynnikom miarodajnym. 
odpowiedniego protokułu. 

W protokule tym wymienio- 
ne będą wszystkie firmy, które 
do kartelu zgłosiły akces bez- 
warunkowy, przytem przedsię- 
biorstwa, które zażądały dodat- 
kowych warunków, nieprzewi- 
dzianych w decyzji arbitrażo- 


wej uznane będą za nieprzy- 
stępujące do kartelu. 

Zarząd zrzeszenia producen- 
tów przędzy bawełnianej w Pol 
see poza złożeniem sprawozda- 
nia panu ministrowi przemysłu 
i handlu, nie wystąpi ze swej 
strony, — jak nas poinformo- 
wano, — z żadnemi wnioskami 
o powołanie do życia kartelu 
przędzalń w drodze przymuso- 
wej. 

* 


W związku z rozesłaniem 
przez izbę przemysłowo - han- 
dlową w Łodzi do wszystkich 
związkqw i stowarzyszeń pro- 
jektu ustawy o przymusie kar- 


telowym, stowarzyszenie fabry- 
kantów przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi zwołuje na dzień 
dzisiejszy na godz. 8.30 wiecz. 
zebranie sekcji producentów 
tkanin bawełnianych, na któ- 
rem projekt ten zostanie szeze- 
gółowo przedyskutowany. 
Opinję swą stowarzyszenie 
prześle izbie przemysłowo - 
handlowej. Sądząc z dotychcza- 
sowych pertraktacji, sekcja pro 
duecentów tkanin bawełnianych 
przy stowarzyszeniu fabrykan- 
tów przemysłu włókienniczego, 
zajmie wobec tego projektu sta 
nowisko negatywne. (g£) 


„GLOS PORANNY" 
Łódź 
28 kwietnia 1931 r. 


Nadzory i upadłości 


Józef Majer Rozenblum, prowa- 
dzący przedsiębiorstwo sprzedaży 
manufaktury w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 19, w kwietniu 
1930 r. wniósł do sądu podanie o 
odroczenie wypłat, jednakże w 
przeddzień rozprawy wniósł drugie 
podanie, w którem prosi o pozo- 
stawienie podania bez rozpoznania 
i ogłoszenie upadłości, 

Sąd ogłosił mu upadłość. Upadły 
oddany został pod dozór policji. 

Wierzyciele zawarli układ na na- 
stępujących warunkach: Rozen- 
blum zaspokoi pretensje wierzycie- 
li w wysokości 40 proc., płatnych 
w trzech ratach bez procentów, 
pierwsza rata w wysokości 10 proc. 
płatna będzie w ciągu 12 miesię- 
cy od dnią uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ, 
druga rata w wysokości 15 proc. 


Podatek obrotowy i dochodowy 


Odroczenie wpłat zaliczek.— Ostateczny termin składania zeznań 


Izbą skarbowa w Łodzi otrzyma- 
ła z min. skarbu zarządzenie w 
sprawie odroczenia wpłat zaliczki 
kwartalnej na podatek przemysło- 
wy od obrotu za rok 1931 kwartał 
pierwszy. 

Płatność tej zaliczki przypadała 
ostatecznie na 1 maja r. b, Zarzą- 
dzeniem powyższem termin uiszcze- 
nia zaliczki za pierwszy kwartał 
odroczono do 15 lipca 1931 r. 

Jednocześnie przesunięto termin 
zapłaty zaliczki za drugi kwartał 
1931 r. z 15 lipca na 15 sierpnia, 

Różnica podatku obrotowego 
wymierzonego, a wpłaconego za- 
liczkami, za rok 1930, która miała 


być wpłacona w dwuch ratach o-|Ę 


statecznie musi być wpłacona 1 ra- 


Przemysłowcy polscy 


z wizytą w sowietach 


MOSKWA, 27.4. (PAT) W związ 
ku z pobytem w Moskwie delegacji 
przemysłowców polskich poseł R. 
P. w Moskwie, Patek, wydał w sa- 
lonach poselstwa przyjęcie dla 
przedstawicieli sowieckich i pol- 
skich ster gospodarczych. Na przy- 
jęcji obecni byli m. in. Komisarz 
handlu zagranicznego Rosenholz, 
jego zastępca Ozierski, zastępca ko 
misarza komunikacji Kwiring, za- 
stępca komisarza spraw zagr. Kre- 
stiński, członek kolegium Narko- 
mindiełu Stomoniakow, kierownik 
wydziału polskiego  komisarjatu 


spraw zagr. Reiwid, prezesi posz- 
czególnych trustów przemysłowych 
i prezes banku państwa Kalmauo- 
wicz. Pozatem obecni byli również 
członkowie prezydjum  Sowpoltor- 
gu z prezesem tej instytucji Osipo- 
wemi na czele. 


Niektórzy uczestnicy delegacji 
przemysłowców polskich po załat- 
wieniu spraw, związanych z posie- 
dzeniem Sowpoltorgu, zamierzają 
udać się na południe Rosji celem 
zwiedzenia ważniejszych objektów 
przemysłowych. 


ROWU OGRZEWA RA REREWOREŹRA 


liasiępny Program 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


„IEÓUŁY 


MADRYT 


W roli głównej: 


RAMON NOVARRO 


Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hiszpań- 
skiego Granda, bałamuci i uwodzi najpiękniej- 


sze kobiety—czarującėj 


krainy upojnego tanga. 


Jakie za to poniesie konsekwencje? 
Opowie nam film pod powyższym tytułem! 


a EC e: maca daria: ŚW 


ta do dnia 15 maja i II rata do 


dnia 15 czerwca r. b. 


Nieuiszczenie w całości rat, zali- 
czek i różnicy pociąga za sobą u- 
chylenie w stosunku do opóźniają- 
cego się z wpłaceniem, ulg przewi- 
dzianych w nowem zarządzeniu, tj. 
zostaną policzone odsetki za zwło- 
kę od terminu pierwotnego i W 
stawkach nieulgowych. 


Przesunięcia powyższe nie korzy 


stają z dodatkowych terminów ul- 
gowych (tak zw. 14-dniowych) i 


terminy wyznaczone na wpłacenie 
zaliczek i różnicy sa ostateczne, 


ETZ VM YERT JE FOWUREF "OP PIATE 


ki CHŁOPCZYK 


Pieśń 
Życia 


zgnębionej matki i żony 


JEJ GHKORCZYK 


to piekło udręczeń, przez 
które brnie osamotnio- 
na kobieta 


Jej GODCZYK 


to potęga uczuć matki 


Jej chłopczyk 


to chluba kinematografji 
czeskiej 


Jej chłopczyk 


to. film, w którym cały 
świat jest olśniony 


w łódzkich urzędach 


* 

Z dniem 30 kwietnia r. b. mija 
termin ostateczny składania ze- 
znań przez płatników podatku do- 
chodowego o dochodzie za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1930 r. 

W tymże terminie, t. j. do dnia 
30 kwietnia r. b. włącznie, każdy 
płatnik podatku dochodowego wi- 
nien uiścić 50 proc. podanej w ze- 
znaniu swojem sumy podatku, 

Płatnicy, którzy nie złożą do 
dnia 30 kwietnia r. b. zeznań o do- 
chodzie za rok 1930 winni w tym- 
że terminie do 1 maja r. b. wpłacić 
połowę kwoty podatku dochodowe- 
go, ustalonego za rok 192%. 

Od dnia 2 p. m. podjętą zostanie 
skarbowych 
kontrola wpłat. Płatnikom, którzy 
zaniedbali obowiązku dokonania 
wpłat, sporządzone zostaną proto- 
kuły i nałóżony zostanie sekwestr 
na ruchomości, z doliczaniem odse- 
tek za zwłokę. 


RYNEK PIENEN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn, sprzedaż 8,91, 
kupno 8.90 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 90— kupno 89,50 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 128— 

Tendencja utrzymana. 


* * 


128.50 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8.90 
CZEKI 

Londyn 43.36.75 

N. Jork — czeki 8:914 

N. Jork — kabel 8.922 
< Paryż 34.87,75 

Praga 26.41.75 

Szwajcarja 171,90 

Wiedeń 125.45 

Włochy 46.72,50 

Berlin 212,48 


AKCJE 
Polski 127,50 
Węgiel 23.— 
Zachodni 60.— 
Lilpop 21— 21.25 


ZASTAWNE 

3 proc. budowlana 45.50 

inwesycyjna 88.—, seryjna 93— 

6 proc, konwersyjna 49.— 

6 proc. dolarowa z 26 r. 
74 — 

10 proc. kolejowa 105.— 

8 proc. B. G. K. 94.— 


73.50 


<<<. coz 
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po upływie 18 miesięcy, oraz trze- 
cia również w wysokości 15 proc. 
po upływie 24-ch miesięcy, 

Sąd układ zatwierdził, niewypla- 
calność Rozebluma uznał za uspra- 
wiedliwioną i zakwalifikował go 
do przywrócenia mu czci kupiee- 
kiej, 

$ d 

W listopadzie 1929 r. ogłosił 
sąd upadłość Wilhelmowi Pfeiffe- 
Towi, prowadzącemu przedsiębior- 
stwo wyrobu pończoch p. f. „Wil- 
helm Pfeiffer" w Aleksandrowie. 

Upadłego oddano pod dozór po: 
licji, 

Na zebraniu wierzycieli pełno» 
mocnik upadłego zaproponował 
układ następujący: Pfeiffer zaplaci 
30 proc. nominalnych sum wierzy- 
telności bez procentów i kosztów 
w ciągu trzech lat po 10 proc. w 
trzech równych ratach, z których 
pierwsza płatna jest po upływie ro 
ku od daty uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ, a 
następne dwie raty w odstępach 
roeznych. 

Układ ten zostal większością 
głosów przyjęty i przedstawiony 
sądowi do zatwierdzenia, jednakże 
wierzyciel Aron Rozenkrane zlożył 
skargę. 

Sąd skargę wierzyciela Rozen- 
kranca pozostawił bez uwzględnie- 


nia, niewypłacalność Wilhelma 
Pfeiffrąa uznał za usprawiedliwio- 
ną i zakwalifikował go do przy- 


wrócenia mn czci kupieckiej, oraz 
układ, zawarty przez tegoż Pfeiffra 
z wierzycielami zatwierdził. 


t 4 
Józefowi Dawidowiczowi, pro+ 
wadzącemu przedsiębiorstwo pod 


firma „Produkcja włókiennicza Jó- 
zef Dawidowicz”, wyrób į sprzedaż 
mannfaktury w Łodzi przy ul, Zie- 
lonej 10, w styczniu r. b. udzielił 
sąd odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. 

Obecnie Dawidowicz, przewidu: 
jąc niemożność przeprowadzenia 
przewidzianego plann sanacyjnego 
w okresie pierwszych trzech mie- 
sięcy, z powodu stale wzrastające- 
go kryzysu gospodarczego, jednak- 
że posiadając środki do spłacenia 
wszystkich wierzycieli w pełnych 
100 proc., zwrócił się do sądu o za- 
rządzenie postępowania układowe- 
go. Propozycje układowe przedsta» 
wił następujące: należności wszyst- 
kich wierzycieli zostaną bez pro- 
centów i kosztów niszczone w peł- 
nej wysokości (100 proc.), płatnych 
w dwuch ratach po 50 proc. kaźda, 
z których pierwsza będzie płatńą 
po upływie 12 miesięcy od daty u- 
prawomocnienia się wyroku za- 
twierdzającego układ, zaś drugą 
po upływie dwudziestu czterech 
miesięcy od tejże daty. 

Sąd na ostatniej sesji zarządził 
otwarcie postępowania układowe- 
go, z zaznaczeniem, że o ile wierzy 
ciele tego zażądają. otrzymają za- 
bezpieczenie hipoteczne. 


RABKA 
Pensjonat dla dzieci 


„Pod Urwisem“ czynny od 8 
maja r. b. Przyjmuje dzieci od 
lat 4-ch. Informacje i zamówie: 
nia do l-go maja w Łodzi 
Cegielniana 55 (dawn. 87) 
tel. 213-41, później w Rabce 


Felicja Szydłowska 


4 proc, ziemskie 40,50 

4 i pół proc. ziemskie zł. 
52.10. 

4 i pół proc. Warszawy 58.75 

5 proc. Warszawy 58.25 

8 proc. Warszawy 73.25 73.40 
78.25 

8 proc. Kiele 61,50 

10 proc) Radomia 76.— 


524. 
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Dziś Premiera! 


Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię- 
kowe produkcji „polskiej, osnute na tle 


PWiEKOWY KINOTEATR 


CAPITOL" 
PP Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 


Janko Muzykan 


Maria Malicka, Witold Conti, Dymsza -- Krukowski zacz Żabczyński. 


Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
„TANIEC SZKIELETÓW” 


Początek w dnie powszednie o 4.30, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o 1-ej, ost. o 10.15. 


W rolach 
głównych: 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego 
Muzyka Grzegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 


BILANS 


BANKU HANOLOWO-PRZEMYSŁOWEGO W ŁODZI, dp. ANKC. 


na dzień 1 kwietnia 1931. 


Dr. med. 


WELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-890 
Brsyjmuje do 10 z. i od 4—8 wisur 
w niedzielę od 11—2 po połafiniu 
Dla pań spec. od godz. 4—6 pp. 
dia niezamośnych 

OCENY LECENIC. 


Na dojounych 
warunkach! 


Stan bierny 


| Stan (+4 LA 


"| WIELKI WYBOR 


Wósków 


dziecinnych 


Kapitały własne: 


Kasa i sumy do dyspozycji w Banku 
a) zakładowy 


Polskim, P.K.O, i B-ku Gosp. Krajow. 3,500,000.— 


924,745.14 


11—12 ) przyjmuje 
3— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedziełęi święta od 9—2 pp, 


Rachunki bieżące: 
a) zabezpieczone 
b) niezabezpieczone 


1,702,273.85 


328.006.—  2,025,279.85 


2.967,261.79 
106,662.42 
424,270.83 


Banki zagraniczne 
Różne rachunki 
Procenty, prowizje i różne zyski 


, PURADNIA KaT zagraniczne 131,572.94 b) zapasowy 405.000. —_ 3,905,000.— 
\apiery wartościowe: Wkłady: j 
WENEROLOGICINA b) papiery hipoteczne. 192861.93 a) terminowe  2,276,628.858 dać 
Lakarzy-spocikliiów papiery hipoteczne  152,561.5: b) a vista 2.091,609.56  4,368,288.14 
ZA 1 ? „PAPA 18.354.68 219,892.39 | Rachunki bieżące = 9,013,975.35 | MAtarACÓW 
ud ap anki krajowe 63,328,60 Zobowiązania inkasowe 95,817.63 z A r 
eżynna od 8 rano do 9 wiecz. Banki zagraniczne 138,868.07 Redyskonto weksli 4,219,815.46 Jad 
Weksle zdyskontowane 11,656,625.81 Banki krajowe 138,444.11 Wyżymatzek 


amerykańskich 
Nabgć mośnu 


Isozenie chons h Pożyczki terminowe 35,501.53 Oddział 1756,666.66 
wenarycznych i skórnyc bać dojo czy. 35,501.5: ddziały 46.666.6 ; | 
PORADA 3 ZŁ y Nieruchomości 2,810,000.— Rachunek strat i zysków za r, 1930 151,147.10 W FABRYCIATM 
nne | Różne rachunki 312,319.90 SKŁADZIE 
Doktór Koszty, różnice kursowe i t. p. 261,583.95 (M 
Oddziały 567,581.31 Goa | 
19,147,299.49 19,147.299.49 |" Łóbź 


KLINGER 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 182-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotrowska 62 


472,134.94 
1,666,404.47 
1,806,068.56 


Zobowiązania z tyt. udzielonych gwa- 
rancyj 

Różni za inkaso 

Weksle w depozycie 


Udzielone gwarancje 
Inkaso 
Korespondenci zą weksle w depozycie 


Plotrkowska 73 © 


w podwórsu. 
TEL. 138-61 


472,134.94 
1,666,404.47 
1.806.068.56 


KLINIKA 


23,091.907.46 


WOLNE MIASTU 


TAER TRA 
GDANSK 


wszelkie pierwszej ja- | 
kości, przytem na- 
mmy rzędzia i przyrządy A 


Kasyno 


ogrodniczo-pszczelnicze, oraz na- p 1i Pe 0h Położniczo chirurgiczna 
wasy i preparaty ipo „ dla Cegielniana 18 f opo Y 
Se ów ogro AES eena (dawn. Cegielniana 50) A. W. Pe Pouletfe S A N A T o“ 
Składy L. Jasińskiego Baccara » 

prowadzone od 1870 r. 


w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 
w Łęczycy Poznańska 30 tel. 125 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


tel. 173-97 
przyjmuje od 3—7. 


CERCIE 
PRIVE 


Y /NFORMACJE : MARSZAMA rei BIT HU 
AÓWNIEZ "KAŻFYNO"SOPOTY 


f-Karyno 


NOWOWIBUDOKAWY NOWOCZESNY HOTEL 
PIĘKNE POŁOŻENIE Z WIDOKIEM NA MORZE 
— OSTATNI KOMFORT — 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na HI-ej klasie wraz z aabiegami 


200 zł. 
Oddział chirurgiczny 


Dr. med. 


Wiktor Ziege 


Dr. med. akuszer—glnekolog 


© a 
Śródmiejska 16 
3 © p (dawniej Ceglelniana 19) tel. 185-31 


jmuje od 4—6 Ł 
Instytut rentgenowski. PPAT S po po 


L i t ó łośli h. CEPIE POBIKIETNĘDZYNARODOM(, 
Prueświefieńla T -fotosite akt Dr. med. PPE Moja D-RA MED. M. KANTORA 
nowskie w instytucie i w mieszkaniu - 
ul. 11 Listopada 20, tel. 314-50 
EOKA Paa KAWA o Dr. med. Dr. Med. Oddział oczny 
KE AE ACZĆ STOMATOLOG GUSTAWA Z D:RA MED. J. KRAUSZA 
D.Waiskopf| 05 


ZAND-TENENBAUMOWA 


Regulacja zębów. Choroby kobiece i akuszerja 
Roentgenodjagnostyka. Przeprowadziła się 
Andrzeja 7. Tel. 216-57.|na ul. Piotrkowską 109 

Godz. przyj. od 3—7. Tel. 220-25 


choroby zębów, szczęk, dziąseł, 


podniebienia, języka i t, d. Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 


Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


Doktór 
I 


WOŁROWYSKI 


ul. Cegielniana 4 


(dawniej Cegielniana 36) 


tel. 216-90 


Dr. med. 


W. Łaguńowski 


przyjmuje od 12—1 i od 3—5 p. p. 
Piotrkowska 70 


Specjalista enorób „akórmyeh | Zdrowie to skarb! DR. MED. eg Peeagutka) iel 161.89, 
ta 7 , 
LECZENIE SWIATŁEM, ROWERZE CA o Ładny [OKA handlowy nerycznych | moczopłciowych. 
DJATERMIA PRIMEROS + Leczenie światłem: promieniami 
(lampą kwarcową) w najlepszym punkcie ul. Piotrkow: | Roentgena i lampą Kwarcową, 
Badanie krwi i wydatelin. WATYWY 8 skiej, l-sze piętro, na biuro, lub skład | Pegyjmaje od 8:50 do 10.60 rano, od 
Brayjimuje od 9—2 i od 5—9, okulista zaraz do Odsłąpieńia. Może być x|1.aj do 2.50 pp. od 6 do 8.50 wiets 


urządzeniem. Wiadomość telef. 208-29, | w niadxiele i Święta od 10 do 1-6i 


sntyseptycznie 
od 9—2 i 4—7. BIBA Dla pań oddzielna poczekalnie. 


pareparowane 
Wystrzegać się naśladownictw | 


w niedziele i święta où 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 go poł. 
oddzielna pooaskulnia. 


fa gwarancja ZOIOWIEAŁ. Koścłusak! © tal. 186 11 
Prsyjmuje od 1 — 3-ej i od 5— 7- 


Nr 115 


EDN mir pl 


"LZ 


PRZEJAZD 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie || 


28, IV. — GŁOS PORANNY —1951 


Dziś i dni mastępnych! 


DZIŚ PREMIERA. 


11 


Ofiara wyrafinowanego oszusta, człowiek wciągnięty przez kobietę—przynętę w nieeną intrygę w sensacyjnym filmie p. t. 


Trzej wykolejeńcy 


Obłuda ża obłudę! Podstęp za podstęp! 
W rolach gł: Józefina Dunn i John Holland. 


Kto przechytrzy ? 


„Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


Wielki podwójny program. 


u. „TAJEMNICA SKRZYNI POCZTOWEJ 


„Raj Zakochanych 5 


kę pay scenicznej Hope Loringa „Jak w niebie“ W m 
w roli głównej czarująca VILMA BANKY. Aleksander Zelwerowicz. 


Orkiestra symf. pod batutą p. A. Czudnowskiego, Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i 
święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. Ceny miejse I, 1.26, IL 90 gr, III. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr, 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: „DAMA KAMELJOWA". 

W sobotę, dnia 2 maja o godzinie 12, 


w miedzielę. dn, 3 maja o g. 11 rano Poranki dla dzieci i imieodzieży 


Ceny miejsc dla dzieci 40 gr. dla dorosłych 50 gr. 


POLISY PRZEDWOJENNE ROSYJSKIE! 


Adwokat mój w N. Jorku komunikuje, że z kapitałów 
znajdujących się w Ameryce na depozycie niektórych Towa- 
rzystw Ubezp. rosyjskich, można uzyskać należności polisowe 
tych Towarzystw o ile zgłoszenia o tem nastąpią w krótkim 
czasie. Wobec tego do 20 maja przvimuję na dogodnych wa- 
runkach dla przesyłki adwokatowi zgłoszenia i dokumenty, 
dotyczące następujących 5 towarzystw: „Pierwsze Rosyjskie 
Towarz. Ubezp.“, „Drugie Rosyjskie Towarzystwo Ubezpiecz. *, 


Maria Bogda, Józef Wegrzyn, 


Zeromskiego 74-76 


róg Kopernika. Dojazd tramwajami: 
5, 6,8, 9 i 16 


FABRYKA |- 


z maszyną parową 


2-ma kotłami, Szed, farbiarnia, skład skle- 
piony, kantor, szopy 


Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 5 
Tel. 213-84 


SALA FILHARMONJI 


dnia 6-go maja 1931 r. 
a, o godz. S-ej wiecz. 


o oda: występ 
przed wyjazdem do Ameryki į 


Zzalazż do wynajecia 4 z „Północne Towarz. Ubezp.*, „Moskiewskie Towarz. Ubezp.“ 
il i EG l 1 R P i ES N | i „Rosyjskie Towarzystwo Rea sekuracyjne*. 
Wiadomość tel. 122-06 albo 101-34. Sz. Goldman, Wschodnia 36. 


[PEEK TA T. 


Najlepsze lody | 
po 50 śr. i 

poleta cukiemia Z. GOMOLINSKI | 
f 

h 

l 


PRAEJAAD 1, TEL. 188-72 i 204-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 
„prady p 


Do każdej aan, lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


| A 


Precz 7 prasowaniem spodni? 
„NIREŃ 


Cena 1 pudełka Zł. 1. 


Do nabycia wszędzie! 
Jen. Przedst. J, Janowski, Szkolna 33. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odesk. uniw. 
został przeniesiony na 
Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalazą metodą. 


Łódzkie e Żyd. SAW. Saeco sp z! LRS 


SALA FILHARMONJI 


Dziś, we wtorek, dn. 28 b. m. og. 20.30 
odbędzie się w Filharmonji inauguracyjny 
koncert Chórów Tow. Muz. „Szir* 


god dyr. poi. EH. Fajwiszusa 


W programie muzyka klasyczna, oraz żydowskie 

pieśni ludowe w wykonanin chórów Tow. oraz 

solistów: p. S, Krapiwniczanki i p. p. 5. Lewi- 
tina I! H. Korna 


W koncercie bierze również udział p. prof. 


Sí. FRYDBERG (krype) 


Przy pianiniė p. L. Laksówna 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


PROGRAM: 

Pieśni Błazna: 1) Polowanie Króla, 
2) Geńowefa, 3) Strzeżcie się Błazna, 
4) Rataplan. 

Pieśni Cygańskie: 

1) Noce bezsenne, 2) Zaczem było 
wlubliutsja, 3) Jechali cyganie, 4) Dwie 
gitary. 

Pieśni Berangera: 1)  Gruszeńka, 
2) Stary frak, 3) To nie jest Lizetta, 
4) Jak jabłuszko rumiany, 

Pieśni Kaukaskie (Kinto): 1) Kazbek, 
2) Wielbłądy, 3) Od Tyflisu do Batuma, 
4) Raz, dwa, trzy, cztery. 

Pieśni Żydowsko- Chasydskie: 

1) Kadisch, 2) A lied un werter, 
3) Meierke mein Sohn, 4) Ai, ai, ai... 


5) Hamavdil, 6) Wos wet sein vun dem $ 


Rebben ? 


Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 


Bilety w cenie od'zł. 1,50 do zł. 8-miu do nabycia 
w Kasie Filharmonii. 


„Ci mector” 


TEPI PEUSKWYIMOLE 


CENTRALNE LABGFATORJUM" CHEMICZNE 


DŹWIĘKOWE KINO 


MOZA} 


~ KILINSKIEGO 178. _____ 


Dziś Dziś Premjera! I 
MAURICE CHEVALIER 


w wspaniałym filmie dźwiękowym 
wg. 4 git wie. G. Middletona 
. Thomasa p. t: 


ZA OCEANEM 


W głównej roli kobiecej 
CLAUDETTE COLBERT 
Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wieoz. 

w soboty, niedziele i święta o g. 3—. 


Następny program: „DZIEWCZĘ 
z MONTPARNASSE H 


Z NĄ e a 


Przy BRAKU APETYTU 

cierpieniach żołądkowych, 

złem trawieniu, bólach gło- 
wy i t. p. stosują 


Zioła Żołądkowe 


= GRELOTA 


zatw. przez M. S. W. Nr. rej. 1350 
do nabycia w APTECE 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 


w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 
tel. 149-91. Cena zł. 2.— 


LLLLLLLNELL LL 
a 


„NYGIENĄ 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
ce w skkeca czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań. 


Tel. 105-47 (pryw.) 


Posade 


latwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic» 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
chiny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
pe czyki 45, 


- LETNISKA 


w lesie Łagiewniki A, przy Rogach, (4 kilo- 
metry od miasta) w suchej i pi ięknie poło- 
żonej miejscowości są do wynajęcia 2 domki 
składające się z 2—3—4-eh pokojowych miesz- 
Od czerwca komunikacja 
Piotrkowska 50, Grossman. 


kań z kuchniami. 
autobusowa. Wiad.: 


Czytelnia Popularna 
Cegielniana 18 (dawniej 50) 
Nowości w językach: polskim, niemieckim i francuskim 


Abonament miesięczny 1.50. 


Dr. med. 


SILRERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 115-42 

Choroby skórne, weneryczne 

I moczopiclowe 

Leczenie Lampa Pires 

Przyjmuje od 5 do 8 p 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dia niezamońnych ceny leaxnie' 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 


11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 po poł 

od 1 do 2 w Lecznicy 


„Po 
Aleksandrowska 1. 


NA WIOGNĘ!! LATOM 
REFORMY, geeti 


rosłych i dzieci! Po genach ba 
jecznie niskich z najlepszych mae 
terjałów poleca Wytwórnia Piotrkowe 
ska 71 w podwórzu na prawo, 
Reparacja wszelkich wyr. tryk, 
i dzianych. 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


> 4 
ZNAKOMICIE 77 SOWA” 


APTEKA ST. HAMBURGA I 8-kd 
Gtówna 2 np ah 


JZZZZ= 8 z Z > 
SZ 


(Ec =i EL == | 


[niy fali 


speafaltata chorób 
skórnych i wane 
ryesnych 
NAWROT 7, 
Tal. 128-07; 
où 10—181 ad 5—% 


12 


natychmiast a wynajęcia 


Wiadomość: Piramowicza 15 
u dozorcy, 898-3 


Do akt Nr, 768-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. ©. ogła 
sza, że w dniu 5 maja 1931 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Że- 
romskiego nr. 12, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Abrama 
Wiślickiego i składających się z 
mebli, oszacowanych na Sumę zł, 
1685—, 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
Komornik; T. Chorzelski, 


Do akt Nr. 847-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik sądu powiatowego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 
na zasadzie art, 1030 U. P, ©. o- 
głasza, że w dniu 5 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Żeromskiego nr. 18, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Józefa 
Kaczorowskiego i składających się 
z kredensu sklepowego i kontuarn, 
oszacowanych na sumę zł. 500.—, 
— zgodnie z art, 1070 U. P. ©. ni- 
żej ceny szacunku. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
Komornik (—) T, Chorzelski 


Do akt Nr. 921-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego 
w Lodzi, Tomasz Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza. 67, 
na zasadzie art, 1030 U. P, ©. ogla- 
sza, że w dniu 5 maja 19381 roku 
od godz, 10 rano w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej Nr. 12, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Gusta- 
wa i Heleny małż, Kaffeman i skła 
dających się z mebli, oszacowa- 
nych na sumę zł. 600—, zgodnie 
z art. 1070 U. P. C. niżej ceny sza 

ennkowej. 
Łódź, dnia 29 kwietnia 1931 r. 
Komornik T. Chorzelski. 


Do akt Nr. 794-31 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art, 1030 U. P, C. ogła- 
szą, źe w dniu 5 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy u. 
Żeromskiego Nr. 12 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Szmula 
Ingbera i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 520.—, 
zgodnie z art. 1070 U, P. C. niżej 
ceny szacunku. 

Łódź, dnia 17 kwietnia, 1981 r. 

Komornik T, Chorzelski, 


ua amo 


Do akt Nr. 1631-1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik sądu powiatowego w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dnin 5 maja 1981 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
11 Listopada nr. 112, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Abrama 
Goldmana i składających się z me- 
bli, oszacowanych na sumę zł. 
1785—, 
Łódź, dnia 17 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Tomasz Chorzelski, 


28. IV. = 


„GŁOS PORANNY” 


Od i maja 


— 193 


Lokal T 


Wyprzedaż 


POŃCZOCH i SKARPETEK 


po znacznie zniżonych cenach, 


KONSUM” 


przy Widzewskiej Manufakturze 


Rokicińska 54. 


Dojazd tramwajami 10 i 16. 
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Ogłoszenia drobne 


| 


Ń Nauka i wychowanie ĘĄ 
towa OAT RAE S COCK ZOECA OSV KK KROI AS 


WYCHOWAWCZYNI 
rutynowana pedagogiczka, do 
dwojga dzieci 9 4 5 lat do Za- 
kopanego poszukiwana. Grun- 
towna znajomość francuskiego 
lub niem.eckiego pożądana, O- 


ferity pod , Pierwszorzędne re- 
ferencje* do administracji pi- 
ama. 912 2 


SAMODZIELNA, 
energiczna wychowawczyni zaj 
mie się dziećmi do lat 10. 
Dzwonić 206-53, 916-1 


POSZUKUJĘ 
inteligentnej panny z ośmiokla- 
sowem wykształceniem i znajo- 
mością jezyka francuskiego do 
dwojga dzieci w wieku lat 7 i 
13. Ulica Zagajnikowa nr. 23, 
tel. 144-90, 923-2 


a ETEN "TIH TCZEW 


a Kupno i sprzedaż. E 


RADJOODBIORNIK 
T-lampowy na dogodnych warun- 
kach do sprzedania. Ognisko oficer 
skie — Jerzego Nr. 2, 850—3 


TANIO SPRZEDAM 
Kompletne urządzenie fabryki 
likierów i wódek, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość u wła- 


ściciela „Atlantiku“ Piotrkow- 

ska 48, 926-3 
OKAZYJNIE 

do sprzedania fortepian - krótki 


Blüthnera prawie nowy. Piotrkow- 
ska 113 front I p. tel. 1388—69 
891—3 


KINO 
o 500 miejscach, urządzone nowo- 
cześnie, na dogodnych warunkach 
do sprzedania. Oferty Sub. „Kino” 
do „Głosu Porannego”. 874—7 
POZ RZE YTY EC RZE SZOZZKE A ZOZ R 


EB Posady z 


POTRZEBNY 
chłopiec do sklepu. Piotrkow- 
ską 108, m. 2, 918-1 


SAMODZIELNA 
polsko - niemiecka korespon- 
dentka poszukuje posady stałej 
lub godziny, ewentualnie sprze- 
dawczyai branży elektrotechn. 
Zgłoszenia sub. „Rutynowana”. 
| 924-1 


TOW. „PRACA" 
Wólezaħska 21, kursy zawodo- 
we żeńskie, przyjmuje zapisy 
na nowootworzony dział mo- 
dniarstwo—kapelusze, Sekre- 
tarjat czynny od godz. 9—1 pp. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
MusBz ukończyć kursy * fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, tran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończenin — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


ZAGINĄŁ WEKSEL 
na złotych 166.— z wystawie- 
nia Izaaka Bergera, płatny 29 
kwietnia r. b. w Wadowicach, 
zlecenie W. Gutter. Weksel ni- 
niejszem unieważniam. 920-1 


SKRADZIONO 
2 weksle jeden na zł. 200.— pt. 15 
maja rb. drugi zł. 50.— pł. 15 ma- 
ja rb. wystawca Władysław Prze- 
galiński, Wilno na zlecenie L, Ge- 
cowowej w Łodzi. Weksle powyż- 
sze unieważnia Się, 8831—3 


ZGINĘŁA 
okrągła pieczątka Słowarzysze- 
nia b. więźniów politycznych 
oddział w Łodzi. Kasuje się z 
dniem niniejszego ogłoszenia, 
wobec czego zamienia się na 
owalmą. Zarząd. 914-1 


WYKWINTNE 
obiady domowe, na żądanie dje- 
tetyczne, Ceny niskie. Przejazd 6. 


m. 1. 3843—3 
E TT" FR 
EJ Lokale 
AGCESTZZEK=PI) 
LOKALE 


mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch' Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 


POKOJE 
umeblowane z osobnem wejściem 
od zaraz do wynajęcia. Piotrkow- 


ska 238 m. 1. 910—3 


PRZY UL, PIOTRKOWSKIEJ 


Nr. 101 
samotny posiadający 2 pokoje 
z kuchnią, wygody, łazienka, 


poszukuje sublokatora lub sub 
lokatorki. Mieszkanie zupełnie 
niekrępujące, Warunki dogo- 
dne. Oferty sub „Urzędnik*. 
917-1 


DWA ŁADNIE 
umeblowane pokoje z używalnoś- 
cią kuchni, łazienki j telefonu wy- 
najmę. Dzwonić od 4 — 7. 182-22 

3811—3 


DO ODDANIA OD ZARAZ 
pokój dwuokienny z urządze- 
niem kuchenki gazowej j wszel 
kiemi wygodami. Południowa 
28 m. 4. Dozorca wskaże, 905-1 


SKLEP 
w śródmieściu, kompletnie u- 
rzadzony. z telefonem — ko- 
rzystnie do oddania, Wiado- 
mość: skład apteczny 6 Sierp- 
nia nr. 2. 925-1 


a 


SKLEP 
oraz 2 pokoje z kuchnia. w do- 
brym punkcie, z powodu nagłe- 
go wyjazdu, tanio do oddania. 
Zgłoszenia: biuro ,.Polruch* ul. 
Ał Kościuszki 27, front, parter 
Tel. 141-01. 021-1 


POSZUKUJĘ 
3-pokojowego mieszkania w 
starym czystym domu, z wszel- 
kiemi wygodami, I lub II pię- 
tro, w nieoddalonej zielnicy. 
Telefonować nr. 145-35 tylko 
w godzinach 5.30 — 6.30, w 
niedzielę tylko od 4—5, 


Nr. 115 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Od poniedziałku dnia 27 
kwietnia i dni następnych 


Cudna SZOPA miłosna na tle prze- 
pięknych krajobrazów Egiptu 


„W CIENIU PIRAMID” 


osnuta na tematach wzruszającej 
powieści Piotra Frondaie „LEAU 
DU NIL*. W rolach głównych: 
urocza LEE PARRY I idealny ko- 
chanek JEAN MURAT. 
Nadprogram: 
„Awantury w wagonie sypialnych” 
Następny program; 
„TRUJĄCY KWIAT* 
W roli głównej: LILI DAMITA 


Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na I-szy 
seans ceny miejsc I i II — 60 gr. 
Il — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i Święta. 


Muzyka pod kier. p; Cz. Kantora 


Dr. med. 


jadokierski 


ohoroby zębów, szcz dsuią- 
aot, podniebienia, pen) ieg 
regulacja zębów 
Renigen elektroterapja 
Ordynuje 3—7. 7687 
PIOTRKOWSKA 164 Tel. 114-20 


EE ERO ZS ZWZ LRCÓWÓTZ 
Do akt Nr. 665-1931 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik sądu powiatowego w 
Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1080 UPC, 
oglasza, że w dniu 5 maja 1931 r, 
od godz, 10 rano w Łodzi przy ul: 
Piotrkowskiej nr, 49, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy 
„Światłowski, Kon i Brenner” 
i składających się z 200 mtr. towa- 
ru altowego  sztajchgarnowego, 
oszacowanych na sumę zł, 600.— 
Łódź, dnia 20 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Jan Rzymowski, 


Do akt Nr. 482-1931 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Leonard Naborowski zam, 
w Łodzi przy ulicy Głównej Nr. 17 
na zasadzie art. 1030 U, P. C. ogła- 
Sza, że w dniu 6 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Napiórkowskiego 92, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy 
„U. Borenstein” i składających się 
z maszyny wilk marki Szoffman, 
oszacowanej na sumę zł. 3.445— 
Łódź, dnia 17 kwietnia 1931 r. 
Komorrik L. Naborowski 


Do akt Nr. 2621-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Leonard Naborowski, za» 
mieszkały w Łodzi przy ul. Głów- 
nej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że w dniu 5 maja 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Napiórkowskiego 167, od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących 
do Elzy Wenske i składających się 
z cegły ręcznej palonej, oszacowę 
nej na sumę zł. 140.—. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1981 r. 

Komornik: L, Naborowski, 


MENDAK ROMAN 
zagubił książeczkę wojskową, 


899-2 | wydaną przez PKU. Łask, 919-3 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszyatkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40gzoszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6— zagranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman 


` 
» 


za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpalt): [-sza strona 1 zł, 
w dekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze al. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
csane są o 30 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogłoswania tabelaryczne lub fantas, dodatk. 50% 0 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Bugenjnsz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 104 


